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Minister Mołotow udzieli jutro „odpowiedzi na 
propozycje Bevina i.Bidauit 


LONDYN PAP. Korespondent agen- 
cji Reutera donosi z Moskwy, że odpo- 
wiedź ministra Mołotowa na ' propozy- 
cje odbycia wspólnej konferencji w 
sprawie planu Marshalla, wysunięte 
przez ministra Bevina i Bidault, oczeki- 


wana jest w' poniedziałek 23 czerwca. 
* * * 


MOSKWA (PAP) — Agencja Tass ogłasza ko- 
nunikat następującej treści: 

„Jak wiadomo ż doniesień prasy, w dniu 5-go 
czerwca sekretarz stanu USA, Marshall, wyglosił 
na uniwersytecie Harvard mowę, w której oświad- 
czył, że jeżeli kraje europejskie powezmą lnicjaty- 
wę opracowania planu swej odbudowy ekonomiez- 
nej, Stany Zjednoczone będą mogły przyjść im z 
pomocą pod tym względem, oraz że leży to w in- 
leresie tak krajów europejskich, jak 1 samych Sta- 
wów Zjednoczonych. 

Komentując to oświadczenie Marshalla, rasa 
amerykańska wyjaśniła, że chodzi tu o kredyty a- 
merykańskie dla krajów europejskich w wysokości 
kilku miliardów dolarów. Jednakże prasa nie wspo- 
mniała o warunkach kredytu, ani też o stosunku 
ONZ do tej kwestii. 

W dniu 17 bm. ambasador brytyjski w Moskwie 
p. Peterson odwiedził ministra spraw zagranicz- 
nych ZSRR, Mołotowa, i złożył następujące oświad 
czenie: „Jak wiadomo rządowi radzieckiemu, rząd 
JKM jest wielce zainteresowany sprawą odbudowy 
gospodatczej Europy. Sugestia, jaką uczynił p. 
Marshall w swym ostatnim oświadczeniu, że kraje 
śuronejskić powinny powziąć inicjatywę, przygo- 
towując plan 4dbudowy, zdaje się stwarzać nową 
nadzieję, ża rózwiązanie europejskich trudności qo- 
spodarczych może być ułatwione. Toteż zdaniem 
rmądu JKM jest rzeczą jak najbardziej pilną, by 
kraje europejskie zaaprobowały jakiś konkrBtny 
plan w ten sposób, by można go było przedysku- 
tować jak najrychlej ze Stanami Zjednoczynymt. 
Rząd JKM przyjąłby z zadowoleniem wszelkie u- 
wagi, jakie zechce poczynić rząd radziecki odacś- 
nie propozycji Stanów Zjednoczonych”. 

Minister Mołotow odpowiedział p. Petersonowi, 
że informacje, jakimi w tej kwestii dysponuje rząd 
radziecki, ograniczają się do tego, co ogłoszono w 
prasie, oraz zapytał, czy rząd brytyjski rozporzą- 
dza bardziej wyczerpującymi informacjami w tej 
sprawie. Ambasador Peterson odpowiedział prze- 
cząco na to pytanie. 

W związku z tym minister Mołotow oświadczył 
ambasadorowi brytyjskiemu, że ze względu na to, iż 
rząd radziecki dysponuje niewystarczającymi intor- 
macjami, nie może na razie wypowiedzieć się w 
tej sprawie, lecz że rząd radziecki jest z pawnością 
zainteresowany w otrzymaniu bardziej wyczerpują- 
cych informacji. W tym samym dniu charge d'af- 
faires Francji w Moskwie, p. Charpentier, odwie- 
dził wiceministra: spraw zagranicznych ZSRR, Mali- 
ka, i złożył mu oświadczenie podobne do oświad- 
czenia p. Petersona. 

Powyższe deklaracje zostały złożone przez przed- 
stawicieli rządów brytyjskiego í francuskiego już 
po rozpoczęciu w Paryżu rokowań między mini- 
strem spraw zagranicznych Wielkiej Brytanii, Revi- 
nem, a ministrem spraw zagranicznych Francjj, Bi- 
wh które toczyły się w dniach 17 i 18 czerwca 
rb. 

Dnia 19 czerwca francuski charge d'affaires w 
Moskwie, Charpentier, odwiedził wiceministra spr. 
zagranicznych ZSRR, Malika, i wręczył mu note, 
która brzmi, jak następuje: 
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Plan Ramadiera o 


Komisja finansowa 


PARYŻ (obsł, wł.). Komisja finansowa 
Zgromadzenia Narodowego odrzuciła 16 
głosami przeciwko 13 przy 3 wstrzym- 
jacych się od głosowania projekt rzado- 
wy, złożony przez ministra Skarbu — 
Schumana. 

Projekt ten przewidywał: 

1) podwyższenie granicy zadłużenia 
skarbu w banku Francji ze 100 do 200 
miliardów franków; 

2) Upoważnienie dla rządu zużytkowa- 
nia 250 milionów dolarów z zapasu złota 
banku Francii na pokrycie importu ze 
Stanów Zjednoczonych. , 

PARYŻ (obşt. wł.). W ciagu soboty 
strajk w wielkich sklepach paryskich 
znacznie sie rozszerzył, Rokowania ze 


instytucjami ONZ. Inicjatywa powinna być po- 
wzięta jak najrychlej ze względu na sytuację gos- 
podarczą 1 finansową w wiolu krajach europej- 


„Rządy brytyjski i francuski rozpairzyły 1 zain- 
łeresowaniem oświadczenie, jakie złożył p. Mar- 
shall na uniwersytecie w Harvard dnia 5 czerwca. 


Oba rządy przyjmują z jak największym zasiowo- | skich. 
leniem sugestie amerykańskiego sekrelarza stanu. Ta inicjatywa, zdaniem rządów brytyjskiego i 
P. Marshall nie wystosował do rządów  ollejalnej | francuskiego „powinna należeć do trzech naczsel- 


propozycji, lecz wyraźnie wysuwa w swojej mo- 
wie projekt przygotowania europejskiego programu 
gospodarczego przez same narody europejskie i 
podkreśla, że Stany Zjednoczone byłyby gotowe 
przyjść z pomocą na możliwie największą skalę w 
wykonaniu tego programu, 

Ministrowie spraw zagranicznych Wielkiej Bry- 
tanii i Francji sądzą, że pomoc ta jest konieczna 
i że da ona owoce tylko o tyle, o ile kraje euro- 
pejskie uczynią jak największe wysiłki dla rozwi- 
nięcia zasobów, które w szerokiej mierze produko- 
wały przed wojną, a które w obecnej chwili muszą 
w dużej części importować wraz z niezbędnym 
ekwipunkiem przemysłowym z kontynentu amery- 
kańskiego. 

Oba rządy sądzą, że sytuacja gospodarcza Euro- 
py pociąga za sobą konieczność pilnego opracowa- 
nia wspólnych programów. 

Programy te powinny być opracowane .przez 
wszystkie kraje europejskie, skłonne do wzięcia 
udziału w tym dziele, w kontakcie z odpowiednimi 


nych mocarstw Europy. E 

W tych warunkach panowie Bevin | Bidanlt przed 
przystąpieniem do badania praktycznych środków 
realizacji propozycji amerykańskiej, proponują p. 
Mołotowowi zwołanie konferencji ministrów spraw 
zagranicznych Wietkiej Brytanii, Francji * ZSRR w 
przyszłym tygogniu, rozpoczynającym się dnia 23 
czerwca w miejscu, które należy jeszcze ustalić, ce- 
lem omówienia wszystkich tych zagadnień, 

Dla pp. Bevina | Bidault najodpowiodniejszym 
miejscem spotkania byłyby naturalnie Paryż lub 
Londyn. Gdyby jednak p. Mołotow uznał za ko- 
nieczne wybranie któregokolwiek innego miasta 
europejskiego, znajdującego się w połowie drogi 
między Moskwą 1 Londynem — bylibyśmy gotowi 
do rozwiązania tych propozycji”. 

W tym samym dniu ambasador brytyjski w Mo- 
skwie, p. Peterson, również odwiedził Malika i 
wręczył mu notę podobnej treści. Malik powie- 
dział pp. Charpentier i Petersonowi, że propozycje 
rządów brytyjskiego i francuskiego zostaną przeka- 


an Marsha 


zane rządowi radzieckiemu, Obecnle propozycje te 
są rozważane przez rząd radziecki”. 


LONDYN (obsł wł). Z Waszyngtonu 
donoszą, że podsekretarz stanu do 
spraw ekonomicznych Clayton opuścił 
w piątek wieczór Stany Zjednoczone, 
udając się do Londynu, gdzie odhędzie 
konferencję z min. Bevinem oraz inny- 
mi członkami rządu brytyjskiego. Na- 
stępnie Clayton jedzie do Genewy na 
Międzynarodową Konferencję Handlo- 
wą. Zamierza on również odwiedzić Pa- 
ryż i inne stolice państw europejskich. 

Dzienniki postępowe J 
omawiając „plan“ Mar- 
shalla podkreślają że, 
jest to plan pełen ta-y 
jemnie, gdyż nikt w ca- 
łym świecie, prócz sa-, 
mego Marshalla nie zna 
klauzul, na jakich po- 
moc ta mogłaby być 
okazana Europie. 


Min. Marshal! 
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Zazarta walka o veto 


Reakcjoniści amerykańscy pragną przeforsować za wszelką 
cenę ustawy antyrobotnicze 


NOWY JORK (obs. wł). W Senacie kończące się przemówienia. Jeden z 
amerykańskim przez całą noc z piątku nich wygłosił mowę, trwającą aż & go- 
na sobotę toczyła się debata nad projek- |dzin, nie dopuszczając w ten sposób do 
tem ustawy antyrobotniczej. Senatorzy głosu przeciwników ustawy. Debata 
popierający ustawę i pragnący zanuło- trwała również przez dzień wczorajszy; 
wania veta prezydenta, wygłaszali nie- | Ustawa antyrobotnicza zawiera cały 


De Gasperi oi 


RZYM (obst. wł.) Jak donosi agencja Prasa włoska bije z tego powodu na 
Reutera z Madrytu między Hiszpania aļ alarm, zarzucając premierowi de Gasperi 
Włochami została podpisana: umowa han | otwarta zdradę 'iuteresów ‘demokracji 


dlowa į finansowa. włoskiej, gdyż umowa z gen, Franco — 


Eisenhower ustepuje 


NOWY JORK PAP. Pismo armii ame |Skiej generał Dwight Eisenhower uzy- 


Le skał zgod rez 

rycańskiej „Army and Navy Journal“ | ` PCR IP ezydenta Tiumiana na 
EO N. M; s ustąpienie ze stanowiska z dniem 31 
donosi, że szef sztabu armii am grudnia rb. 
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drzucony 


parlamentu przeciw wysyłce złota za ocean 


strajkującymi pracownikami bankowymi | manite stwierdza, iż ten. oszczednościo- 
Pa ryża nie dały dotad żadnych wyników. wy budżet“ spowoduje znaczną zwyżkę 
Strajk bankowców ogarnął już wiele|cen chleba i mleka, .„Ucierpią na nim 
miast prowitcjonalnych. wszyscy — nie wyłączajac chłopów, 
PARYŻ (obsł. wł.). Występując z ostrą | gdyż zarówno cemy nawozów sztucznych 
krytyką rządowych projektów  „uzdro- jak i maszyn rolniczych pójdą znacznie 
wienia finansów“ Francji -dziennik „Hu-| w górę”, y 
aw YTY A 


Bevin jedzie do Niemiec 


PARYŻ (PAP), Według doniesień agencji 
France Presse z Hannoweru koła poinformo- 
wane sądzą, że brytyjski minister spraw Za- 
granicznych Bevin w dniu 13 ilpca przybę- 
dzie do brytyjskiej strefy okupacyjnej w Niem 


czech. Lord Pakenham oświadczył przedsta- 
wficielowi tej agencji, że „polityka brytyjska 
w słosunky do Niemiec stanie się o wiele ja- 


śniejsza po wizycia ministrą Bevina o strefie 
brutuickiaj”, ` 


szereg punktów, wymierzonych przeciw 
ko związkom zawodowym. Przewiduje 
ona: m. in. prawo przerwania strajku 
przez rząd, zakaz przeprowadzenia straj 
ku solidarności; czyni związki zawodo- 
we odpowiedzialny: - za st-ajki itd. 


dkrył karty 


Pierwszy wyczyn premiera — nawiązanie kontaktu z 


gen. Franco 


jest po prostu prowokscje i wyzwaniem, 
rzucenyin w twarz ludu włoskiego. 
Przeraawiając na posiedzeniu. konsty- 
tuanty, przywódca komunistyczny Pal- 
miro Togliatti wystąpił z surowa kryty- 
ką nowego rządu de Gasperi.  Oświad- 
czył on, że partia chrześcijańsko-demo- 
krątyczna stawia swe własne interesy 
nad interesami narodu. Ostrzezając rząd 
przeciwko opieraniu się na większości z 
udziałem małych partij prawicowych. To 
glittfi stwierdził, że prawdziwa wiek- 
szość powinna składać się z wielkich par- 
tii, które reprezentuja kościec kraju. W 
konkluzji przywódca komunistyczny wy- 
raził życzenie powrotu jedności narodo- 
wej i przejścia do porządku nad ekspe- 


rymentem jednolitego rzadu de Gasperi. 
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Z ostatniej chwili 
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Bokserz czescy 
remisują w Warszawie | 


Wczoraj: w Warszawie odbył się mecz 
bokserski pomiędzy k. s. Budowiani a 
drużyna czeską „Batorany”, która we 
wtorek walczyć bedzie w Łodzi ze Zry- 
wem. 

Mecz zakończył się wynikiem remiso- 
wym 7:7. 

Najłądniejszą walke stoczył Czortek z 
Trha. Zwycieżył na nunkty Polak. 


Str. Z 


GŁOS ROBOTNICZY 
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Igi dzień debaty sejmowej 


Partie polityczne ustosunkowują się pozytywnie do poczynań rządu 


WARSZAWA PAP. W dniu 2i bm. w 
dalszym ciągu debaty nad expose pre- 
miera Cyrankiewicza i sprawozdaniem 
komisji skarbowo- budżetowej o preli- 
minarzu budżetowym, jako pierwszy 
przemawiał poseł Witoszka (PSL—N. 
Wyzwolenie). Motywując swoje popar- 
cie dla budżetu i polityki rządu, mówca 
stwierdził, iż wszelkie wysiłki rządu 
winny być poparte przez całe spółeczeń- 
stwo. Jako przedstawiciel wsi, apelował 
o opiekę dla interesów rolnictwa nie 
mniejszą niż dla przemysłu, 

W imieniu PPS przemawiał poseł 
Hochfeld. Przemówienie składało się z 
trzech zasadniczych części. Pierwsza za- 
wierała uwagi ogólne na marginesie za- 
sąd polityki wewnętrznej i zagranicznej, 
przedstawionych w expose premiera. 

Druga część — to polemika z wczoraj- 
szym wystąpieniem posła Żuławskiego. 
Część trzecia przemówienia była synte- 
tycznym ustosunkowaniem się do po- 
szczególnych resortów w związku z ich 
dotychczasową działalnością. 

Poseł Szuldenfrei (Bund) stwierdza, iż 
ustosunkowanie się pracującej ludności 
żydowskiej jest zasadniczo pozytywne 
do rządu i jego przedłożeń. 

Poseł Tilgner (Str. Pracy) stwierdza 
że zrównoważony budżet zeszłoroczny i 
preliminowana na rok bieżący nadwyż- 
ka budżetowa są to rzadkie osiągnięcia, 
budżet jest odbiciem tętna życia gospo- 
darczego. Poseł Tilgner apeluje o zwięk 
szenie wydajności pracy obywateli we 
wszystkich dziedzinach i sektorach. 

Poseł Strzałkowski (Str. Demokr.) Re- 
wolucja przeżywana obecnie przez spo- 
łegzeństwo polskie, była rewolucja peł- 
ną; musi wkraczać w dziedzinę ducha i 
spowodować zmiany w dziedzinie kultu 
ty. W dziedziny te wkroczyły nowe gru- 
py: robotnicy i chłopi, Zdaniem mówcy, 
za mało się jednak podkreśla role inteli- 
gencji postępowej w tworzeniu nowych 
wartości kulturalnych. 

Poseł Strzałkowski polemizuje nastę- 
pnie z posłem Witoldem Bieńkowskim 
ze Str. Kat. Społ i stwierdza, że żadne 
ograniczenia w nauce religii i wykony- 
waniu praktyk w szkołach nie istnieją: 

Poseł Strzałkowski stwierdzą, że Str. 
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„Głos Robotniczy” 
swoim Czytelnikom 


Wechąć i zachować! 
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Demokratyczne żąda szkoły Świeckiej 
(oklaski). W odpowiedzi na wniosek po- 
słą Witolda Bieńkowskiego, który domá 
gał się obniżenia budżetu min. oświaty 
o symboliczną złotówkę, poseł Strzał- 
kowski przy burzliwych oklaskach zło- 
żył da laski marszałkowskiej wniosek © 
podwyższenie budżetu min. oświaty o 
symboliczną złotówkę. 

Na zakończenie poseł Strzałkowski 
wyraził życzenia, by został pomyślnie 
rozwiązany problem płać nauczyciel- 
stwa i pracowników administracji szkol 
nej, 

Ostatni mówca dnia wczorajszego po- 


| 


seł Pszczółkowski (SL) w imieniu milio- 
nowej masy chłopskiej, która reprezen- 
tuje jego stronnictwo, składa podzięko- 
wanie organom bezpieczeństwa za ofiar- 
ną działalność, umożliwiającą normalną 
pracę rolników. Niepokój wywołuje 
sprawa dzieci wiejskich, pozostających 
poza szkołą, W końcowej części przemó- 
wienia mówca polemizuje ze stanowi- 
skiem PSL w sprawie rzekomego upo- 
śledzenia rolnictwa w budżecie, w sto- 
sunku do przemysłu. 

Dalszy ciąg plenarnych obrad sejmu 
odbędzie się w poniedziałek dnia 23 bm 
o godz. 10 rano. 


Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie 


Fr. 
Stanisława Podrzyck'ego 


zmarłego w Łodzi w dniu 6 czetwca b.r, w wieku lat 78, a póchowanego w dn. 86 
1947 roku na cmefitarzu parafialnym w Krośniewicach składają tą drogą $erdeczne 


„Bóg zapłać” 


SYNOWIE, SYNOWE I WNUCZKI 


DRASYKN 


Walka o jakość chleba 


Minister Aprowizacji ob. Włodzimierz Le- 
chowicz zamieścił pod powyższym tytułem 
artykuł w „Kurierze Codziennym”.. 


Na wstępie ob. minister komunikuje, że 
normy  kartkowe chleba, acz nie całkowicie 
wystarczające, mogą jednak stanowić podsta- 
wę -egzystencji (18,5 kg chleba dla pracujące- 
go i 6 kg, a obecnie 4 kg chleba pszennego 
dla każdego członka rodziny.) 

Minister podkreśla, że 

Nie wszyscy w Polsce zdają sobie spra 
wę, że zboże i mąka, które państwo prze- 
znacza co miesiąc na reqlamentowane za- 
opatrzenie ludności w chleb, przedstawia 
wartość 1,2—1,5 miliarda złotych miesięcz- 
nie, licząc po umiarkowanych cenach wol- 
norynkowych i przyjmując za podstawę 
zredukowaną już cyfrę osób zaopatrywa- 
nych. Jest to kwota, która stanowi prawie 

10 proc. wysokości funduszu płac kontro- 

lowanych i jest wydatkowana bezzwrot- 

nie, ponieważ opłaty za chleb nuiszczane są 
przez konsumenta w wysokości od 3-ch 
do 6 zł pokrywają zaledwie i to nie zawsze 
koszt wypieku. Jest to zatem świadczenie 
ze strony państwa ogromne, zrealizowane 

z wielkim wysiłkiem i z uszczerbkiem dla 

ważnych ipilnych potrzeb inwestycyjnych. 

Jednakże wartość tego Świadczenia umniej- 
sza fakt, iż chleb kartkowy jest gorszy, od 
chleba woinorynkowego, co nie znajduje u- 
zasadnienia w jakości zboża i mąki, dostar- 
czanych z zapasów państwowych. 

Winę ponoszą tu nieuczciwi ludzie z apa- 
ratu pośredniczącego między państwem a kon 
sumentem a więc nieuczciwi magazynierzy, 
czy piekarnie. 


Zła jakość chleba — to marnotrawstwo 


żywności — to zamach na zarobki Świata 
pracy. 
Ob. Minister stwierdza z całym naciskiem: 


Dotychczasowy stan rzeczy dalej tole- 
rowany być nie może. Przed całym apara- 
tem aprowizacyjnym w kraju staje w tej 
chwili jako czołowe zadanie walka o regu- 
larne wydawanie 1 podniesienie jakości 
chleba kartkowego, jako fragment walki z 
marnotrawstwem żywności i jako fragment 
ogólnej walki w obronie płac pracowni- 
czych. Odpowiedzialność za jakość chleba 
nie może się gubić pomiędzy magazynem, 
piekarnią i sklepem rozdzielczym; każde z 
tych ogniw musi odpowiadać — nie tylko 
formalnie ale i materialnie — magazyn za 
stan mąki, piekarnia za jakość pieczywa, 
slkep rozdzielczy za terminowe wydawa- 
nie chleba 

W razie potrzeby zostanie wprowadzo- 
ny powszechny obowiązek specjalnego 
znakowania każdego bochenka chleba z 
nazwą piekarni i datą wypieku, aby odpo- 
wiedzialność za jakość wypuszczonego pie- 
czywa była łatwo do ustalenia. 

A gdy nie wystarczą apele i zarządzenia, kon 
trola Władz Administracyjnych, Ministerstwo 
Aprowizacji zwróci się do KCZZ, aby wyło- 
nić spośród pracujących ekipy kontrolne, któ- 
re pełnić będą dyżury w magazynach i pie- 
karniach. 

Jakość chleba  kartkowego musi być 
podniesiona. Miliardowe sumy wydatkowa 
ne przez Rząd co miesiąc na reglamento- 
wane zaopatrzenie ludności pracującej w 
chleb muszą obracać się na pożytek tych, 
dla których zostały przeznaczone. 


Qdsłonięcie pomnika 

M, Niedziałkowskiego 

WARSZAWA (PAP) — W dniu wczo- 
rajszym ña słynnej „pólanie śmierci“ w 
Palmirach odbyło się odsłonięcie pomni- 
ka ku czci Mieczysława Niedziałkowskie 
go w 7-mą rócznicę jego tragicznej 
śmierci. 


— j m— 


Przyjęcie w Ambasadzie R.P. 


w Moskwie 

MOSKWA (PAP) — Ambasador R.P. 
w Moskwie — Marian Naszkowski w: 
związku ze swym niedawnym przyjaz- 
dem wydał w salonach recepcyjnych 
ambasady przyjęcie dla przedstawicieli 
władz i społeczeństwa radzieckiego oraz 
dia korpusu dyplomatycznego, akredyto 
wanego w Moskwie, * 


—— ©) — 


Granica Triestu 


PARYŻ (PAP) Agencja France Pres- 
se donosi, że Związek Radziecki i Jugo- 
sławia zgodziły się na procedurę propo: 
nówaną przez trzy mocarstwa zachod- 
nie dla ustalenia granic wolnego obszaru 
Triestu, 


i 0 ma 


Ferie parlamentarne 


w Bułgarii 


SOFIA (PAP) — W dniu 21 czerwca 
rozpoczęły, się ferie letnie parlamentu 
bułgarskiego. Projekt ustawy o ratyfi- 
kacji traktatu pokojowego pomiędzy 
Bułgarią a Narodami Zjednoczonymi, 
złożony przez ministra spraw zagranicz 
nych Georgiewa, rozpatrzony będzie 
przez komisję spraw zagranicznych a 
następnie parlament zostanie zwołany 
na sesję nadzwyczajną w pierwszych 
dniach lipca. 
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Wa marginesie 


I tam już sa 


Dziennik bełgijski „La Vie Nouvelle" podał cia 
kawe informacje o eksporcie rudy uranowej z Kon» 
ga (Afryka Zachodnia), Wydobycie tej rudy, bę: 
dącej — jak wiadorqo — padsławowym surowcem 
przy produkcji anergii atomowej, wzrosło w roku 
1945 dziesięciokrotnie w porównaniu z rokiem 1940, 
Eksploatacją i wywozem zajmują się koncerny a- 
marykańskie, mimo, że Kongo jest kolónią neleżą= 
cą do Belgii. W r. 1943 eksportowano do U.S.A 
8.300 t. rudy uranowej, w r.1945 — 10.000 t, zaś 
cyfra eksportu za r. 1945 wykaże niewątpliwie dal- 
szy wzrost. Sprawy wywozu rudy otoczone są ta- 
jemnicą, a wywóz do Stanów Zjednoczonych odćhy- 
wa się okólnymi drogami, m.in. przez portujalską 
kolonię — Angolą. 

Cytowany dziennik belgijski podkreśla, ża wszel: 
kie umowy pomiędzy Belgią a sojusznikami z okre- 
su wojny już wygasły i że Belgia nie ma dziś obo* 
wiązku sprzedawania Stanom Zjednoczonym rudy 
uranowej. Mimo to, ruda wysyłana jest w dalszym 
ciągu z Konga do fabryk w U.S.A. Istnisjacy w 
Kongo związek właścicieli kopalń, dysponujący bo- 
gactwami naturalnymi tego kraju, podporządkowa* 
ny został międzynarodowemu koncernowi radu i 
urañu, w którym główną rolę ara kapitał amery“ 
kański. Ten zaś dąży do zawładniecia złożami ru: 
dy wranowej na całym świecie, od Grenlandii do 
Biequna Południowego. 

Kilkadziesiąt lat temu, król belgijski Leopold M 
zagarnął olbrzymie terytorium Konga i przekształ: 
cił ten kraj z jego wielomilionwą ludnością, w 
swoją osobistą własność, Obecnie Kongo helgij* 
skie stało się w istocie własnością koncernów a- 
merykańskich i dostawcą surowca do fabrykacji 
bomb atomowych, które mają służyć jako instrue 
ment nacisku w polityce międzynarodowej paws» 
nych kół amerykańskich. á i 


Toc oc O TESI SE S T e ZKE OSE a ar, 
zaczyna się ofensywa, a nasza dwunasta |nych liwek i nalej wody; gotuj tak dłu- 


Jarostaro Hasek 


pm Z 


387 


podczas wojny światowej 
(Przekład Pawła Hulki-Laskowskiego) 


— Widzicie więc, chłopcy — kończył 
Szwejk opowiadanie — że i najjaśniej- 


m panom też nie można by wierzyć, 
gdyby spór rozstrzygali przy pomocy 
grecko-rzymskiej walki. Mogliby się 
też umówić i zrobić jakie złodziejstwo. 
Gdy dawnymi czasy bywały w Pradze 
takie same walki, to było całkiem co 
innego. Taki na przykład Urbach, ło- 
buz niemiecki, urwał naszemu Szmej- 
kalowi ucho i rozpłatał mu nos, co 
ogromnie podnosło w publiczności sym- 
patię dla Szmejkala. Bo Szmejkal roz- 
mazał sobie krew po całej gebie i miał 
przemowę do publiczności, żeby sobie 
wyobraziła, co siłacz musi znieść zagra- 
nicą, skoro w samej słowiańskiej Pra- 
dze tak go urzadził niemiecki atleta. 


Ale potem odpłacił Urbachowi tak pięk- 
nie umiejscowionym chwytem, że Nie- 
miec ryczał jak byk, a dwie panienki 
od sprzedawania biletów omal że się na 
śmierć nie zamęczyły gdy rękoma 
i nogami pomagały Szmejkalowi, żeby 
mu się ten łobuz berliński nie wymknął. 
W nocy wstawili się obaj u Grafa na 
Winohradach, ściskali się i całowali. 
Podobno wszyscy atleci mają już taki 
obyczaj, że zachowują się względem 
siebie po rycersku. Ale to długa histo- 
ria; opowiem wam ją chyba kiedyin- 
dziej, bo zdaje się, że już czas na faso- 
wanie. 

Szwejk się oddalił, a z jakiegoś inne- 
go kąta odezwał się głos: 

— Chłopcy, jutro na całym froncie 


kompania wali na pierwszy ogień na 
Moskala. Taki befel przyszedł od najja- 
śniejszego pana, bo się śpieszy, żeby jak 
najprędzej było po wojnie. 

Podczas gdy Szwejk siał po okopach 
popłoch swoimi wiadomościami z pocz- 
ty latrynowej, pucybut Baloun trzymał 
cierpliwie menażkę nad ogniem i coś 
pitrasił. Przy swoim wiecznym głodzie 
stał się łatwo ofiarą namiętności, która 
zresztą opanowała także innych żołnie- 
rzy. Namiętność polegała na glancowa- 
niu menażki i na kombinowaniu coraz 
nych potraw. Często, gdy Szwejk po- 
wracał ze swoich spacerów, widział, jak 
Baloun wyciera menażkę kawałkiem 
skóry od słoniny, przystawia ją do 
ognia, a potem szybko wyciera gałgan- 
kiem, żeby błyszczała jak srebrna. Roz- 
wiązywał chlebak i wyjmując z niego 
różne torebki i zawiniątka, objaśniał: 

— Najprzód weź kawałek słoniny, do 
daj kawałek czosnku, parę ziarnek pie- 
przu i niech to się smaży; następnie 
wsyp łyżkę mąki, dorzuć kilka suszo- 


go, aż zupa zgęstnieje, dodaj kawałek 
cebuli i pogotuj jeszcze chwilę. Możesz 
dodać i kawałek cukru, ale nie zapomi- 
naj osolić. A jeśli dodasz do tego kostkę 
bulionu Maggi i nakrajesz chleba, to bę 
dziesz miał jedzenie tak wyborne, jakie= 
go nie podadzą ci w żadnym hotelu. 

Smakowitość tych potraw łatwo mo- 
zna było wytłumaczyć sobie, bo zaopa- 
trywanie pozostawiało bardzo wiele do 
życzenia. Rosjanie czuwali w dzień i w 
nocy i uniemożliwiali jakąkolwiek ko- 
munikację na większą skalę. Ledwo że 
zaturkotały wozy taboru we wsi, na szo- 
sę zaczęły padać granaty. Kuchnia pod- 
jeżdżała ku okopom nad ranem, przy- 
stawała dwa kilometry od nich i żoł- 
nierze po nocy włóczyli się ku niej z 
menażkami. 

Każdy szeregowiec dźwigał trzy me- 


nażki z rozgotowanym ryżem, kawałka- 
mi flaków, wątroby, żołądka, dla dzie- 
więciu kolegów. Żolnierze zaczęłi dora= 
biać dziurki w pasach, bo brzuchy pła< 


skły, (D, c. n.) 


Nr_159 s GŁOS ROBOTNICZY 
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Ce usiyszymy przez radio Metro w północnej stolicy ZSRR 
(PROGRAM NA NIEDZIELĘ 22/ CZERWCĄ 1947 R. Plany budówy kolejki pódżiemnej w półńne- 
820 (Łódź) Prógram na dziś. 8.25 (Łódź) Koncert] dla dzieci. 16.20 (Łódź) „Na widowni tygodnia”. | hej stolicy Rosji powstał już w r. 1898. Pod wzglę» 
życzeń (część 1). 8.50 (Łódź) „Polska Rodzina Ró:| 16,30 (Łódż) „Pieśni radzieckie '. 16.50 (Łódż) Listy dem technicznym jednak plany te stały ña niskim 
dlowa”, 9.00 Nabożeństwo. 10.00 Audycja regional || prógramy, 17.00 „Podwieczorek przy mikrofonie. | poziomie i były niewykóndlne, 
na. 10,45 (Łódź) „Bronisław Hiubetman ńle żyje —| 18.55 Z życia kulturalnego, 19.05 „Uśmiech | pio- Dopiótó po blisko 30 látach można było zabrać 
audycja słowno+Muzyczna w opracowaniu B. Buyia- | senka”. 19.40 Aktualia dźwiękowe. 20.02 Dziennik. | się do budowy metra w Lenińgradzie, Piarwśze 
y L g 
kiówicza. 11.138 (Łódź) „Fońsio Sćletek ma gqgłós'.|20,20 Audycja rozrywkowa, 21.00 „Z szerykiego 4 płace wykonano w tóku 1941. Przerwał je wybuch 
11.25 (Łódz) Najnowsze ńagraniń płyt, 11,50 (ŁÓdŹ) | swiata”. 21.35 „U naszych przyjaciół”. 22.05 Wia: | wojny. Rożpoczótą budówę zalała woda. Inżyńie- 
„Tydzień strażaka w Łodzi": 12.05 Poranek syrmmfo* ra 5015 W siactry tanecz: | TóWIE i rahótnicy metra Leningradzkiego wyrue 
K : | „ | domości sportowe. 22.15 Kóncórt orkie tanecz l , / 
nićzńy — w przerwie Radiokronika, 13.30 „Niem- 2306 Ostathie wiadomośći dziennika. 2325 (E) | $zyli ha front. Wielu z nich padło na polu bitów, 
cy p wójńia”. 18,40 Audycja dla ówietlic wiejsk. Wad w „e lokalne. 23.30 (E 15) Ken. | 557 ĉi którzy pozostał przy żyćlu, wrócili da 
425 Reóńżja. 14.35 Chwila Biuża Studiów, 14.40 iagomó ci raan 0 mię sn RZA 1 miastą i żnów zająli swe miejsce przy budówie. 
„Świećżnik" — kotńddia A, Musset'a. 15.30 Fóńcert boj! itn oeaan aai M ea in R 87 W róku 1050 kursówać zaczną w Leningradzie 
Muzyki Polskiój 1600 Audycja słównósmazyczna l kalny na jutro pociągi kolejki pódzieńńój, Pierwsza linia mótra 


: półączy cztery dwórce: Bałtycki, Warszawski, Wi- 
R. S. W, 


tebski | Moskiewski, tworżąc doskonałą komunika- 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś punktualńie o gódźinie 19:8j głośna tragis 
komedia hiszpańska F. de Rójasa „Ćólóstyna” w ró- 
żyserii L, Śchillera. 

Młodzieży w wieku szkólnym nie przysługuje 
prawo wstępu na 'to widowisko. 


TĘATR TUR 


Dziś o góćz. 19 min, 15 arcydzieło polskiej kòs 
medii A.Fredry „Śluby Pahieńskie". 


cję z dzielnicą fabryczną, położóną przy rogdtce 
narawskiej, Trasa linil wyniesie 11 kilamettów. 
Osiem stacji wybudowanych na tej linii pod 
względem piękna archilektonicznego będą mógły 
wyłrzymać porównania nawet ze stacją metta 
moskiewskiego, z którego tók słusznie dumna jam 
Móskwa. Ściańy i kolumny wykonane bedą ż km: 


Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 


o z, 
— 


Gościnne występy ELNY GISTEDT 1 n maria naturaliego, podłogi — 3%, ródnokolótowy 
ś dzinie 19-ej tylko jed PIOTRKOW SKA 55 || "ma 

Dziś o godzinie „ej tylko jeden raz mŻel „sdład : _ Nad projektem budowy metra pracują dziesiąt- 

E e ki inżynierów radzieċkiċħ. Pod ziemią trwa walka 

KSIĘZNIGZKA GZARDASZA Tel. 111-50 . o dostęp dò głównej linii przysżiej kólei żólaznej, 

M na ziemi za$ fabryki i zakłady leńingradzkie wy» 


przyjmuje ogłoszenia do wszystkich gazet po ce- a T ATD tempie wszystkie potrzebne ma- 
nach redakcyjnych. 


Budowniczowie metra leningradzkiego wyko- 
rzystują w pełni doświadczenie, które dała budowa 
metra moskiewskiego. Stósuje się tu wszystkie 
KMAMOOOOTYW OWO WAOYYNTOWOYOEOOTOOWNOAMOPOOYPOEODOOPNOAOAEMOO paariatonnennannttiranenrnesepeareenearens eamm | najnowsze wynalazki i zdobycze techniczne Wy: 


niki są bardzo znamienne. Przy budowie pierwszej 


Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Łódzkiego :|sia równe: jedenacia km, zajetych byo 7006 


ie km, zajętych było 70.000 
Łódź, ul. Daszyńskiego 58 


gra dzi wymaga. tylko” zatrianienik 17 — 26. ty. 
POSZUKUJE: 

1) inżyniera-elektryka 

2) referenta do Wydziału Zaopatrzenia 

3) administratora domu 

4) maszynistki biegle piszącej na maszynie 


operetka w 3-ch aktach E, Kalmana 
Kasa czynna od godz, 11-ej 


UDANE SUOLO: i B Di a 1I ZZA NAK Di Si r a T T EE rE E TEE a a e 
|. TEATR. „SYRENA“, Traugutta 1 i 
Ostatnie 4 dni 


„ARTYŚCI” 


z piosenkami Z. Gozdawy i W. Stępnia 
w roli tytułówej A. DYMSZA na czele 
zespołu „Syrena”. 

Początek przedstawień o godz. 19,30. 
Kasa czynna od godziny 10—13 i od 16 

telefon 272-70. 


z 


Piękne i wygodne pociągi kursować bėdą na 
przestrzeni 40 kilometrów, łącząc wszystkie krańce 
roziegłego Leningradu à 


| 
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ANETE TY 4 GWC 01 


PAŃSTWOWA WYTWÓRNIA TLENU 
I ACETYLENU dawn. Franciszek Wag- 
ner i Ska w Łodzi, ul. Żeromskiego 94, 


| poszukuje 
iechnika-mechanika 


z praktyką warsztatową na kierownicze 
słanowisko. Uposażenie dobre (do omó. 
wienia). Pisemne oferty z życiorysem 
należy przysyłać na adres Wytwórni. 


Poszukujemy 


INŻYNIERA LUB TECHNIKA 
MECHANIKA 
na stanowisko kierownicze do Często» 
chowskiej Fabryki Guzików w Często. 
chowie. Mieszkanie zapewnione. Oferty 
składać do Zjednoczenia Oqólnopoiskie- 
go Przemysłu Guzikarskiego. Wydział 
Personalny , Sienkiewicza 53. 


reee o 


2440590504 
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TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34, 


Dziś o g. 16 i 19.30 dwa przedstawienia 
najweselszej komedii G. B. Shaw'a 


ŻOŁNIERZ i BOHATER 


Kasa czynna od godz 12-ej. Tel. 123-02 


414944494746494700949940000449045041409304024944048000900743094900000940009064043 


Podanie z życiorysem składać do Wydziału Personalnego 
I. p. m pokój Nr 79 p 
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Nz. TATĘ” GE RE ZOP | O i OPTRA ET. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Zapisy kandydatów do 
SZKOŁY PRZEMYSŁOWEJ-ENERGETYCZNEJ w ŁODZI 
przedłuża się do dnia 26 czerwca br. 


Dokumenty wymagane przy zapisie; 
1) Metryka urodzenia 
2) Świadectwo ukończenia 7 klas szkoły powszechnej 


Lekarze 


GABINET DENTYSTYCZNY Maksymiliana 
PREGIERA ze Lwowa. Specjalność: INowocze= 
soa protetyka zębów, Gdańska 26a (róg Za: 
wadzkiej). Tel. 169-00. 


Dr. RATAJ-ZURAKOWSKA, specjólistka cho- 
rób skórnych I wónerycznych u kobiet, kosme= 
a 0 Piotrkowska 33 godz. 12—1 i 


Dr. S. ŻURAKOWSKI specjalista chorób skór- 
nych, wenerycznych i moczopłciowych, Piotr- 
kowska 33, godz. 12—1 1 3—5.30. 


LEKARZ DENTYSTA Tadeusz Mintz przyjmuje 
Południowa 46 tel. 268-91. 


Kupno - sprzedaż 
JAJA, gwarantowane masło deserowe, sery, 
śmietana, twaróg huttòwo Gdańska 184. 


SPRZEDAM wózek głęboki w dobrym stanie. 
Wysoka 21 m. 26. 


Różne 


KAPELUSZE damskie, męskie .łasonuje, odświe 
ża; przeróbia Procownia Fapmod A. Stegner 
i S-ka łódź, ul. Pomorska 4 (przy PI. Wolno- 
ści) tel. 164.03. 


TŁUMACZE przysięgli angielskiego, rosyjskie- 
i innych języków: Narutowicza 74, tel. 276-18 
go, franeuskiego, hiszpańskiego, niemieckiego 


-ŘÁD ZE A RR A 


PRACOWNIA FUTER, Sabat Marian, Piotr- 
kowska 92 m. 67, tel. 216-54 


Zaołierowanie GPŁACUH 


— oe W ano ee e E 


PIPETA AS p EEEE E a ETET EEEE 
UWAGA CZYTELNICY! 


Podajemy do wiadomości, że z dniem 24 

czerwca Dział Kolportażu i Prenumeraty 
„Głosu Robotniczego” przenosi się z ul Piotr 
kowskiej 86 na ul. Żwirki 17 — Robotnicza 
Spółdzićlnia Wydawnicza „PRASA” tel. 212-04 
Wszelkie opłaty, reklamacje itp prosimy kie- 
rować pod powyższy adres: Konto PKO 
VI1—1331. 
TAAIE TEELEN EREE E 


Zapisy przyjmuje kancelaria szkoły przy ul. D-ra Kopcińskiego Nr 29 i 
(Zagajnikowa) od godz. 8 do 16-tej. 
DYREKCJA SZKOŁY 
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j Uw aga! W dniu 23. VI. 1947, o godz. 17-ej po poł. 
= 


odbędzie się na stawach św, Jana ul. Rzgowska 251 
tradycyjna NOC ŚWIĘTOJAŃSKA 


ORKIESTRA DOBOROWA 
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Poszukuje się Potrzebny CHEMIK 
PAŃSTWOWE Zakłady Przemysłu Dziewiar- a k w i z y t or ó w do dużej odlewni 
skiego Nr 3 ul. Sienkiewicza 82/84 zatrudnią 


1 ślusarza. 1 blacharza-dekarza, 4 pasowaczki, i na dobrych warunkach ayt aag poek RI EES 
4 krojczynie na rękawiczki trykotowe, 20 szwa || Zgłaszać się Piotrkowska 55 sklep biarek im. J. Strzelczyka, Łódź, ul. Piotr 
czek na rękawiczki trykotowe i 2 cerowaczki front d d 7 18-t Kaak 217. z aaa 

na jedwab. Zgłoszenia w Wydziale Personal- ontowy od godz. 17 — 18-tej. QNEL SLN 

nym. f zma. 
PAŃSTWOWE Zakłady Przemysłu Bawełnia- 
nego Nr 18 w Łodzi, ul. Kątna 6/8, zatrudnią 
natychmiast 2 starszych, wykwalifikowanych 
elektromonterów. Zgłaszać się w Wydzigle 
Personalnym w godzinach od 8 do 12.ej. 


BUCHALTERA ra Arkusz Kosztów Własnych 
braz pomoc buchalteryjną do Kartoteki Mate- 
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PRZETARG NIEOGRANICZONY 


FABRYKA MASZYN 1 ODLEWNIA ŻELAZA | kopertach (bez oznak firmowych) do dnią 30 
ogłasza przetarg na rozbudowę odlewni na te-| czerwca 1947 r. do godziny 1l-ej w Zjedno-Ę |: 
renie fabrycznym w Łodzi przy ul. Piotrkow- | czeniu Przemysłu Motoryzacyjnego, Oddziałf «nð 
skiej 170/172. w Łodzi, ul. Piotrkowska 183. 


à ż Szczegółowe informacje i ślepe kosztorysy Dyrekcja Fabryki zastrzega sobie rawo k 
riałowej przyjmą nat t Zakłady Prze- ; AERE AL o p 

kai b: DA iR wiry: otrzymać można w sekretariacie codziennie | wyboru oferty bez względu na ceny oraz u- 
56/58. Oferty kierować do ‘Dyrekcji, ` od godz. 10—12. nieważnienia przetargu bez podania przyczyny 


Termin składania ofert w zalakowanych|i ponoszenia jakichkolwiek kosztów. 


PRZETARG 


Niniejszym ogłasza się przetarg na Oferty należy składać do sekretaria- 


Zagubione dekumemntu 

ZAGUBIONO dowód rejestracyjny na rok 
1947 wystawiony przez 2-gi Urząd Skarbowy 
w Łodzi na nazwisko Olczak Henryk, ul. U- 
rzędnicza 9 — sklep Spożywczy. 


a Z W W A O 


Prep ZSEE ZK TACY ERN PREE . : -my t « Łódź i j- 
CZYTAJCIE uszycie 17 mundurów i spodni dla Stra- ZNA Łódź, Limanow OFIARA: Miej litość! Jeśli przyjdę do do- 
„NE ś b à s sKIEgO | 99, mu bez zegarka, żona mi zrobi straszna a- 
z A ży Pożarnej wg. znormalizowanego Otwarcie ofert nastąpi 27 czerwca fwanture. 
wzoru i rozmiaru, 1947 r. o godz. 12-ej w południe. NAPASTNIK: To samo byłoby u mnie, 
„Głos Robotniczy E g J PR szanowny panie. 
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UWAGA LEKTORZY ! AKTYW ZWIĄZKOWY 
W poniedziałek, dnia 23 czerwca br. 0 go- 
dzinie 17-ej w świetlicy Komitetu Łódzkiego 
ul. Stenklewicza 49a, odbędzie się wspólne 
zebranie kół Lektorów Komitetu Łódzkiego i 
Wojewódzkiego PPR oraz partyjnego aktywu 
związkowego, na którym Lektor KC wygłosi 
referat nt. „Rola i zadania Związków Zawodo- 
wych”, 


= 


w w 

We wiorek, dnia 24 czerwca o godzinie 
17-6j we wszystkich Dzielnicuch partyjnych 
Łodzi odbędą się zebrania Dzielnicowych kół 
Prelegentów. 

Obecność członków obowlazkowa, 


OSTATNI! WYRŁAD 

Wydział Propagandy. Komitetu Łódzkiego 
zawiadamia, że w poniedziałek, dnia 23. 6. 
br. punktualnie o godz. 18-ej w Domu Propa- 
gandy ul Piotrkowska 262 odbędzie się ostał- 
mi, wspólny dla wszystkich Dzielnic, wykład 
w ramach Kursu Szkoleniowego n. f. „Polska 
a Niemcy”. 

Po wykładzie odbędzie się wręczenie na- 
gród najpilniejszym słuchaczom i uroczyste 
zakończenie Kursu, 

Towarzysze wykładowcy proszeni sq o 
przybycie, 

Obócność wszystkich kursantów obowiąz 
kowa. 

Na zakończenie dla zebranych będzie wy- 
świetlany film. 

Wydział Propagandy KŁ. PPR. 
ZEBRANIA KÓŁ PPR 

Dziś odbęda się zebrania kół PPR w na- 
siępujących dzielnicach: 
BAŁUTY: 

Q godzinie 10-ej zebrania kół; kola tere- 
nowego Marysin, koła terenowego Rogi, Kola 
ferenowego Rejmontów, 

© godzinie 15-ej zebranie koła terenowe- 
go Radogoszcz. 

RUDA PABIANICKA: 
O godzinie 10-ej zebranie koła terenowe- 
go Rzemieślniczego. 
WIDZEW: 
O godzinie 10-ej zebranie koła huty Geha. 
ODPRAWA 

Dnia 24 bm, o godzinie 16-ej na dzlelnicy 
Śródmieście Lewe Południowa 11 odbędzie 
się odprawa wszystkich sekretorzy kół partyj 
nych. O Hczne i punktualne przybycie wzy- 
wa Komitet, 


tg nowego w ZWM 


ZABAWA 

Zarząd Miejski Związku Walki Młodych zeprasza 
wszystkich na wielką zabawę, urządzoną w nie- 
dzielę, 22 czerwca br. na plaży „Rałtyk”, I zqow= 
ską 251 Dojazd tramwajami 2—4—7—11, 

NA WYWCZASY 

Zarząd Miejski Związku Walki Młodych Wydział 
Personalny, przyjmuje zgłoszenia na trzeci turnus 
wywczasów organizowanych w Spalonej (Dolny 
Śląsk). Turnus rozpoczyna się 1. 7. 1947 r. 


— 


. 
Kursy pociagów 
Od dnia 20 bm. został skasowany pociąg 
na linii Łódź-Fabryczna — Gałkówek. Z Ło- 
dzi Fabrycznej odchodzi o godz. 16.25 do Gał 
kówka przychodzi) o godz. 16.57. Z Gałkówka 
odchodzi o godz 18,03 do Łodzi Fabrycznej 
przychodzi 18.35. 
« * . 
POCIĄG ŁÓDŹ FABRYCZNA KOLUSZKI 
Z Łodzi Fabrycznej odchodzi do Koluszek 
9.15, do Koluszek przychodzi 10.00. Z Kolu- 
szek odchodzi o godz 10.50, do Łodzi przy- 
chodzi, 11,35. Podmiejskie osobowe. 


. * . 


DALEKOBIEŻŹNY OSOBOWY 
TRASA WARSZAWA — GLIWICE. 

Pierwszy raz pociąg z Gliwic odchodzi 
dnia 21 bm. o godz. 5.43 do Koluszek przy- 
jeżdża o godz. 11.58, do Warszawy Głównej 
przychodzi o godz. 14,58, Z Warszawy Głów- 
nej odchodzi pierwszy raz o godz. 14.10 w 
Koluszkach jest o godz. 17.01 do Gliwic przy- 
chodzi 23.34. 


Dyżury aptek 
Wagner,- Piotrkowska 67 
Rytel, Kopernika 26 
Kon, Plac Kościelny 8 
Hamburg, Główna 50 
Groszkowski, 11 Listopada 15 
Jarzębowski, Ruda Pabionicka 

— 0 


TELEFONY: 


Pogotowia Ratunkowe Miejskie = 104-44 
Pogotowie PCK — 117-11 
Pogotowie Ubszp. Społeczne] — 134-15 
Straż Pożarna = 8 
Biuro numerów == 199-00 


Ze sportas 


POT 


az piąty oko w oko 


stają dzisiaj Czeszki przeciwko Polkom 


Uwaga wszystkich sportowców będzie 
wana dzisiaj na Poznań, gdzie po raz piąty w hi- 
storii naszej lekkiej atletyki staną do boju kobie- 
ce reprezentacje lekkoatletyczne Czechosłowacji i 
Polski. 

Dotychczasowy bilans tych spotkań jest dla nas 
b. korzystny, gdyż wszystkie do tej pory wygraliś- 
my. Ostatnie spotkanie odbyło się w roku ubieg- 
łym w Brnie i zakończyło się zwycięstwem na- 
szych zawodniczek w stosunku 40:40 punktów. 

W roku ubiegłym reprezentacja nasza była 
wzmocniona  Stanisławą Walasiewiczówną, która 
zwyciężyła w 4 konkurencjach i walnie przyczyniła 
stę do zwycięstwa naszej sztafety 4x100 M nad 


skiero- ; 


Czeszkami. W tym roku do boju stają nasze parie 
same. W szeregach ich zabraknie również Kwaś- 
niewskiej, która w roku ubiegłym zajęła pierwsze 
miejsce w oszczepie przed Ingrową. Dzisiaj pize- 
ciwko Czeszkom stają przeważnie zawodniczki mło- 
de, którą swą Karierę sportową rozpoczęły właści- 
wie po wojnie. Barw naszych bronić będą: w bie- 
gu na 100 m — Hejducka i Moderówna (Łódź), w 
biegu na 200 m — Moderówna i Słomczewska, skok 
w dal — Moderówna 1 Nowakowa, w biegu na 80 
m przez płotki — Mitan I Felska, w skoku wzwyż y 
— Mitan i Felska, w oszczepie — Sinoradzka i Sta- 
chowiczówna, w dysku — Wajsówna (Łódź) i Do- | 
brzańska, w kuli — Wajsówna i Jasieńska, w szła- 


Szlakiem spływu do Szczecina 


Na Noteci 


Bydgoszcz owacyjnie witała sportowców włókniarzy w swych murach 


(Korespondencja własna ..Giosu fiobotmiczego'*) 


18 bm. dobiliśmy do Torunia. Wisła się uspo- 
koiła, nieba się wypogodziło, żar bił ze słańca. Te- 
go dnia ustanowiliśmy swego rodzaju rekord: prze” 
płynęliśmy 65 km. Dzień dzisiejszy, tj. czwartek 19 
bm. przy wymarzonej wprost pogodzie płynęliśmy 
dalej. Około godziny 17-ej — ostatnie spojrzenie 
na Wisłę — „Za rok się zobaczymy”. Wypłynę- 
liśmy na Brdę. Po prześluzowaniu Brdy, około go- 
dziny 20-ej dobiliśmy do Bydgoszczy. 

Miłe nas przyjęły: OKZZ Bydgoszcz, Oddział 
Zw. Zaw. Włókniarzy w Bydgoszczy i Pocztowy KS 
z Bydgoszczy. Wygodne kwatery — noclegi na przy 
stani P.K.S-u, smaczna kolacja, no 1... wieczorek 
taneczny (na to naszą wiara ma zawsze siły), a póź- 


wamy dalej, by przebyć kanał i dopłynąć do Na- 
kła. 

Qd ujścia Pilicy da Wisły towarzyszy nam co- 
dziennie motorówka, na której przewozimy bagaże 
i którą płynie ekipa gospodarcza. Ta po drodze 
przygotowuje dla nas posiiki í noclegi. 

Nastrój wśród uczestników spływu doskonały, 
humor z dnia na dzień lepszy. Ukazały się kawa- 
ły spływowe, powiedzonka f piosenki. Jedną z pio- 
senek nawet nazwaliśmy hymnem naszego spływu. 
Mamy też swoją „Gazetkę Pływającą', którą po- 
mysłowo prowadzi kol. Kowalski Edward, a pisze- 
my do niej wszyscy. Robimy masę zdjęć. Two- 
rzymy własny film (mamy swój aparat filmowy wą- 
skotaśmowy), który będzie dokumentem naszego 


niej sen, zasłużony odpoczynek, bo jufro wypły=* l spływu. 


EE -a 


fecie 4x100 m — Mitan, Słomczewska, Moderówna 


| i Hejducka. 


Brak w naszej reprezentacji * Walasiewiczówny 
optymistycznie nastraja Czeszki. Zwycięstwo ich 
jednak będzie problematyczne, gdyż i one będą po” 
zbawione dwóch swych najlepszych zawodniczek: 
Kuzelowej (sprint) i Chlumskowej (skoki), którym 
obowiązki żon i matek nie pozwoliły na przyjazć 
do Poznania. 

Szanse więc obu drużyn wyrównują się, która 
zwycięży — (rudno przewidzieć. W każdym bądź 
razie Czeszki dadzą z siehie wszystko, aby wresz- 
cie wygrać choć jeden mecz, a Polki, aby wygrać 
go poraz piąty. 


W następnych listach prześlę kilka szczegółów 
z życia naszego spływu. 

Przesyłamy przy okazji: pozdrowienia dlą wszy” 
stkick sportowców 1 wszystkich włókniarzy, 

Leszewski 
Kierownik ,spływn. 

21 bm. Spływowicze opuścili Nakło i obecnie 

znajdują się już na Noteci. (Przyp. Red.) 


PRZ EE ZE, 
Dzisiejsze imprezy sportowe 
Stadion ŁKS-u godz. 9. Dokończenie lekkoatle- 
tycznych mistrzostw okręgowych. 
Stadion ŁKS,u godz, 18, Metz piłkarski „„Victo* 
ria” (Pilzno) — ŁKS, 


Udany debiut młodych 


Reprezentacja Łodzi zwycięża Czechów 4:3 (3:0) 


Victoria: Benedykt, Bestiak, Rokes, Svoboda, 
Cepira, Sloup Z., Sloup R., Samberger, Perk, Kares, 
Volek. 

Łódź: Komar (Pisarczyk), Gałązka, Kopaniewski, 
Korporowicz, Miller, Urban, Skoczylas, Fornalczyk, 
Koczewski, Gbyl, Kraszewski. k 


Ponad 6 tysięcy osób przybyło wczoraj ma Sta- 
dion ŁKS-u, aby ujrzeć zmagania naszej reprezen- 
tacji z pilzneńską „Victorią”. 

Po opuszczeniu boiska przez lekkoatletów wble- 
gli piłkarze. W 


niebieskich koszulkach f a 


nych getrach Czesi i w białych koszulkach ł czer- 
wonych spodenkach łodzianie. 

Już w 3 minucie zerwałą się burza oklasków: 
Korporowicz bije wolnego, Koczewski chwyta piłkę 
na głowę I Łódź prowadzi 1:0, Początek więc jest 
pomyślny. Przez 15 minut atak nasz file traci cią* 
gu na bramkę „Victorii”, Co chwilę tyczkowaty 
bramkarz czeski musi być przygotowany do inter- 
wencji. Czesi na razie nie pokaznją nic nadzwy- 
czajnego. Publiczność w większości jest zawiedzio- 
na. Czekamy jednak co będzie dalej. Chwiłami 
goście demonstrują pomysłowe i technicznie dobre 


TYDZIEŃ ŚWIĘTA MORZA 

Koła Polskiego Związku b. Więżniów 
Politycznych Hitlerowskich Więzień i Obozów Kon- 
centracyjnych w- Łodzi zaprasza wsżystkich swoich 
członków do stawiennictwa obowiązkowego w dniu 
23 czerwca br. o godzinie 18,30 w lokalu Związku, 


Zarząd 


Jaracza 3, front, I piętro, celem wziecia "działu w 
capstrzyku z okazji „Tygodnia Święta Morza”.. 
DZISIEJSZE KONCERTY W PARKACH 
MIEJSKICH 

Dziś, w niedzielę, dnia 22 czerwca :v. w 
godzinach od 17—19-ej odbędą się bezpłatne, 
popularne koncerty orkiestr dętych: 

W Parku ŹŻródliska — grać będzie orkie- 
stra KEŁ pod dyrekcją M. Niewiadomskiego, 
a w Parku Ludowym — grać będzie orkiestra 
Of. Szk. Pol, Wych: pod dyrekcją St. Żochow- 
skiego, 


SZKOŁA PIELĘGNIARSTWA P.CiK. 

Szkoła Pielęgniarstwa P.C.K. w Łodzi pi 
zapisy, — Nauczanie — internat bezpłatnie. 
Pielęgniarstwa P.C.K. w Łodzi rozpoczęła 
na kurs następny. 

Zgłoszenia: Sterlinga 1-3 od godz. 
121-37. 

W sobotę, dnia 21 czerwca- rb, w Szkole Pie- 
legniarstwa P.C.K. rozpoczął cykl wykładów o Pol- 
sce współczesnej profesor Uniwersytetu Łódakiego, 
dr Marian Grabski. 


zapisy 


8—15. Tel. 


NA KOLONIE LETNIE 


Związek U k 
ległość i De rację w Łodzi zawiadamia wszys 
matki podopieczne i członków Związku, którzy zā- 
pisali dzieci na kolonie letnie, że muszą się zgło- 
sić w dniu 25 bm. w godzinach 8—15 w ss%retarid- 
cie Związku. 


KLUB LITERATÓW 
(Traugutta 6) 
W poniedziałek, dnia 23 czerwca 1947 r. godz. 
20, w Klubie Literatów odbędzie się wieczór autor- 
ski Władysława Rymkiewicza. Autor odczyta frag- 


menty z powieści p.: „Raj utracony". 


KONKURS NA POWIEŚĆ DLA MŁODZIEŻY 

Instytut Wydawniczy „Nasza Księgarnia" zawia- 
damia, że na ogłoszony przez: nią konkurs na po- 
wieść dla młodzieży wpłynęło 118 prac, z czego 28 
nie gachowało warunków konkursu, a 90 pozostaje 
do rozpatrzenia przez jury. 

Z uwagi na dużą ilość materiału, a także rcz- 
poczynający się okres urlopów, rozstrzygnięcie Ron 
kursu nastąpi najwcześniej we wrześniu br, 


ZBIÓRKA PLUTONU HONOROWEGO 
Związek Uczestników Walki Zbrojnej o Niepod* 
ległość i Demokrację zwołuje zbiórkę płutonu ho- 
norowego w środę, dnia 25 bm. o godz. 18-ej w 
świetlicy Związku. 


AGENDY MIEJSKIE W NOWYCH SIEDZIBACH 

Biuro XII Rejonu Zarządu Nieruchomości w 
m. Łodzi, mieszczące się dotychczas przy ul. 
Nowotki 125 przeniesione zostało do nowego 
lokalu przy ul. Wojska Polskiego 122. 


Oddział Porad Prawnych Wydziału Opieki 
Społecznej Zarządu Miejskiego w Łodzi, or- 
ganicznie przeniesiony do Starostwa Grodz- 
kiego 'Śródmiejsko-Łódzkiego, obejmuje w 
dalszym ciagu zakres terytoriciny całej Ło- 
dzi. 

Biura mieszcza się przy Al. Kościuszki Nr 
1, lewa oficyna III piętro. 


REKLAMACJE -W SPRAWIE PACZEK 
AMERYKANSKICH 

ządu Pocztowego. napływają liczne rekla- 
ie paczek nadanych w Stanach Zjed- 

noczonych sryki, W. Brytanii i Palestynie w mie- 

siącach grudniu 1946 r. oraz styczniu, lutym i mar- 

cu br. 

W związku z powyższym wyjaśnia się, że po 
8-miesięcznej przerwie w komunikacji morskiej 
wskutek ostrej zimy — nadchodzą obecnie,do Gdy- 
ni z tego okresu liczne transporty paczek, a nawet 
częściowo z miesiąca listopada 1946 r, 

Tak więc adresaci zniecietpliwieni oczekiwaniem 
powinni się uzbroić w cierpliwość — pączsk ne da- 
nych w wymienionym okresie nie należy uważać 

a zaginione i reklamowanie ich jest niecelowe. 


za 


próbki swych umiejętności £ od 25 minuty zaczy: 
naja się nieco rozgrywać. 

W 28 minucie Czesi egzekwują rzut wolny, Ko« 
mar jednak broni bardzo przytomnie. W. reprezeń= 
facji Łodzi następuje zmidna obrońców» Gwożdziń* 
ski zastępuje Gałązkę. Po grze naogół wyrówna* 
nej de tej- pory, w 34 minucie Łódź przez Gbyla 
zdobyła drugą bramkę. €zesi wyglądają na zmę- 
czonych. Mają słaby start £ mie wykazują żadnej 
bojowości. Strzały też na ogół nie odznaczały się 
celnością. W 43 minucie padła 3 f ostatnia bram- 
ka przed przerwą. Zdobył ją głową Fornaiczyk, 

Po przerwie Czesi zaczynają się bardziej starać. 
W 6 minucie następuje obstrzał naszej bramki, ale 
kończy się on dla nas szczęśliwie, bez bramki, W 
12 minucie następuje pod naszą bramką zamęt, w 
którym gracze pogubili nogi a sędzia głowę. Pizy- 
padek zrządził, że bramkarzowi naszemu udało się 
spod kłębowiska ciał wydostać piłkę i wybić ją na 
boisko. W 14 minucie piłkę otrzymał Kraszewski 
i strzelając da pustej bramki (bramkarz wybiegł) 
strzelił 4 bramkę, W kilka minut później Czesi 
przez Karasa zdobyli bramkę honorową. Kontuzjo- 
wanego Komara przez brntalnie grającego środk. 
napastnika czeskiego zastępuje teraz chwilowo w 
bramce Pisarczyk. 

W 23 minucie ten sam Kares zdobył dla „„Victa- 
rii" drugą bramkę, której jednak nie obromiłby I 
Komar. Czesi grają coraz ostrzej. Na domiar zle- 
go sędzia nie może opanować sytuacji. W 35 mi- 
nucie Volek, teraz już z winy Komara, poprawia 
wynik dla „Victorii” na 4:3, 

Sędziował Górski. 


Na tą najbard 


BE 


ESY 


ziej liczymy 


wę 


3 ; e CO TNS 
JADWIGA WAJSÓWNA (DKS) 


na dzisiejszym meczu z Czeszkami będzie, poważną 
podporą odmłodzonej naszej reprezentacji. 


Z powodu braku miejsca obszerne‘ sprawozdanie 


z lekkoaatietycznych mistrzostw okręgowych zamiee 
ścimy w numerze poniedziaikowym. 
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CENNIK OGŁOSZEŃ Wydawnictwa „Głosu R obotniczego” w Łodzi obowiązujący od dnia 


Za iekstem: od 1—100 mm; zł 85, 101 =s 200 


mm, zł 45, powyżej zł 60. Drobne za jedno sł 


Zokł. Graf. Sp. Wyd. „łódzki Instytut Wydawniczy”; 


D.— 017303 


15 czerwca 1947 roku. W tekście: od 1—100 


mm. zł. 50, 101—200 mm. zł 60, powyżej zł 70, 


owo: poszukiwanie rodzin zł 20, handlowę.(le karze. kupno i sprzedaż) zł, 25, zauby zł 20, 
poszukiwanie pracy zł. 10. W niedzielę. i święta 30% drożej. 


Obrady plenum Komitetu Wszechsłowiańskiego 
w . Warszawie były. zdarzeniem, posiadającym zna- 
czenie nie tylko dla narodów słowiańskich. Nowe 
o licze ruchu słowiańskiego i jego perspektywy 
wykazują, że staje się on potężnym czynnikiem po- 
Kojo światowego i ważnym punktem oparcia dla 
tdei demokratycznej. Nie można i nie należy pô- 
mijaė faktu, że w obecnym etapie swógo rozwoju 
ruch słowiański przekroczył geograficzne granice 
Siowiańszczyzny t stał się ważnym czynnikiem 
miądzynarodowym. Wvriki obrad plenum Komite- 
tu Wszechsłowiańskiege w Warszawie świadczą o 
tym najlepiej, jako że były uważnie śledzone pizez 
prasę całego świata i znalazły szerokie uznanie 
wśród demokratycznej i postępowej opinii wszyst- 
kich miłujących pokój narodów. 

Sprawą, posiadającą niewątpliwie także wagę i 
znaczenie międzynarodowe była ratyfikacja polsko- 
brytyjskiego układu handlowego. Ten pietwszy po 
wojnie traktat handlowy, zawarty pomiędzy Polską 
a Wielką Brytanią, jest: korzystny. dla obu stron. 
Dla nas jest on wyrazem coraz bardziej podnoszą- 
rej się sprawności gospodarczej i świadczy o tym, 
te na skutek prawidłowej polityki, prowadzonej 
przez rząd polski, znaczenie międzynarodowe Rze- 
ozypospolitej wzrasta. 

Na czoło zagadnień międzynarodowych wysuwa 
się ostatnio coraz bardziej sprawa gospodarczych 
trudności, cechujących okres powojenny. Plany, ma 

e na celu naprawę panujących. stosunków, sku- 

ją dokoła siebie zrozumiałą uwagę. 

„Plan Marshalla” stanowi jeszcze ciągle sensa- 
cją dnia, Jest przedmiotem głośnych „wypowiedzi 
f poufnych narad polityków, ekonomistów i dyplo- 
matów. Jest centralnym punktem zainteresowania 
prasy i opinii publicznej na świecie. 

Dzieje się tak nie dlatego, by. w rzeczywistości 
nie można było uzgodnić interesów wielkokapitali- 
stycznej Ameryki z interesami pozostałych krajów, 
wtym również i Krajów o niekapitalistycznej sLetk 
tarze gospodarczej Te interesy niewąlpliwie da się 
uzgodnić. 

tym- celu jednak niezbędne jest zachowanie 
podstawowych. warunków tj. współpracy, 

Pożyczka amerykańska, a więc finasowanie 

ortu amerykańskiego nie może być narzędziem 
presji politycznej. 

Niedotrzymanie tego warunku oznacza. niebez- 
pieczeństwo podziału światła na bloki i zagrożenie 
pokoju. 

Przykład takich nacisków politycznych poza 
Grecją i Turcją, ujawnił się ostatnio przęz stano- 
wisko Stanów Zjednoczonych w stosunku do zda- 
rzeń na terenie Włoch. Pisma angielskie piszą nie- 
dwuznacznie, że obecny rząd włoski, w którym wię» 
kszość stanowi element reakcyjny. rekrutujący się 
spośród członków chrześcijańsko - demokratycznej 
partii „może liczyć na poparcie Stanów Zjednoczo- 
- mych». To jednak. nie wystarcza wcale = masom 
włoskim, które doskonale zdają-sobie sprawę /z za: 
wiedzionych przez premiera tego rządu ich nadziei. 
W.ciągu prawie dwuletniej działalriości de Gasperi 
nie przeprowadził do. końca żadnej z zamierz>nych 
reform gospodarczo - społecznych, nie oczyścił do- 
PEPPEN OE EAA R 
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ROBOTNICZY 


Na fali wydarzeń 


Tydzień polityczny świata 


Ruch słowiański. — Psprawa stosunków polsko — 
brytyjskich. — Plan Marshalla. — Dolary narzędziem 
` presji. - Demokratyzacja narodów Europy. 


kładnie aparatu administracyjnego od pozostałości 
faszystowskich, natomiast zapewnił kapitalistom i 
posiadaczom ziemskim całkowitą swobodę ruchów, 

Wobec zbliżającego się terminu nowych 
rów, narlamentar z jawnie nega 
stosiiaku mas w d de Gas go 
reakcjoniści włoscy chwytali się wszelkich Ssjerso- 
bów, by odroczyć debaty parlamentarne, klóre by 
mogły ujawnić ich osłabienie. Mimo powsta roz- 
łamowej partii saragatowców, prawicowe ugrupo- 
wania włoskie nie są zbyt pewne swej większości, 


chociażby dla tego, że z partii chrześcijańsko = de- 
mokratycznej usunęło się, przechodząc do partii 
demokratycznych, ponad 30-tu posłów. 
Pozbawiony poparcia mas, rząd de Gasperi'ego 
znajdzie się w trudnym połc iu, zwłaszcza wo- 
bec trudności gospodarczych i alejącej drożyrny. 
Ostatnie echa węgierskiego spisku cichną coraz 
bardziej. Wśród tych ech jedno jest do zanotowa= 
nia, jako ważny wskaźnik stabilizacji stosunków 
międzynarodowych. Rzecznik ministerstwa spraw 
zagrańicznych W. Brytanii oświadczył, że sprawy 


Str. 3 


na Węgrzech są sprawami wewnętrznymi suwęren- 
nego państwa węgierskiego i nie powinny być pre- 
tskstem mieszania się do nich z zewnątrz. Nie na- 


leży chyba podkreślać różnicy tego stanowiska, 
oddzielającego je od postawy: Stanów Zjednoczo- 
| nych, 


Niewątpliwie sytuacja we Włoszech, odgłosy 
spisku węgierskiego, jak i plan Marshalla są w du- 
żym stopniu ilustracją wzmożonej działalności kół 
wielkiego kapitału, działalności skierowanej prze- 
ciwko zwolna”sale pewnie posuwającej się naprzód 
demokratyzacji narodów Europy. Z drugiej zaś 
strony stanowisko zajęte pizez masy ludowe 
tych narodów, daje świadectwo temu, że 'dące na- 
przód procesy historyczne nie dadzą > zahamo- 
wać mimo stwarzanych z wielkim wysiłkiem trud- 
ności. 
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Wielkie zadania — wielka odpowiedzialność 


Wybory do P.S.S. 


zaufanien: najgodniejszych 


Obdarzymy 


W dniu wczorajszym zaczęły się po przer- 
wie dalsze wybory do samorządu Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców, Do wyborów tych 
partia nasza odnosi się z całą powagą, należ- 
ną ważnej dziedzinie spółdzielczej. Świadczy 
o tym chociażby zamieszczony, w „Głosie Ro- 


botniczym'” artykuł tow. Jańczyka, prezesa 
Rady Nadzorczej PSS. Artykuł ten słusznie 
uważany jest za naszą platformę wyborczą. 
Zadania, które spółdzielczość ma przed sobą, 
wymagają skupienia wszystkich sił, wyma- 
gają w pierwszym rzędzie współpracy jedno- 


We wspólnych szeregach 


Robotnicy „Wimy” nawołują do akcji antyspekulacyjnej 


Dnia 20 czerwca br. odbyło się ogólne ze- 
branie robotników Widzewskiej Manufaktury, 
Przeszło 500 robotników i robotnic zebrało się 
w wielkiej sali stołówki. Obecni w skupieniu 
wysłuchali referatu przewodniczącego Delegatu- 
Komisji Specjalnej tow. Madeja, wieloletnie- 
go pracownika  Widzewskiej Manufaktury. 
W gorących i bezpośrednich słowach wyjaśnił 
referent genezę powstania zjawiska wzrostu 
cen na produkty pierwszej potrzeby oraz ko- 
nieczność walki całej klasy robotniczej ze 
spekułacją. Po, referacie wytwórzyła się dys- 
kusja w której między innymi zabrał głos ro- 
botnik ob. Gutkowski, który nawoływał” ro< 


botników do aktywnego współdziałania z rzą- 5 


dem w walce ze „zmorą spekulacji. 


— Państwo to wzajemna wymiana usług, spekułantom, gdyż 


rezolucja, w której robotnicy domagają się: 
1. Wydania dokładnych na 
wszystkie towary. 


cenników 


ro 


Zwiększenia zakresu działania Komisji 
Specjalnej i zastosowania najsurów- 
szych kar dla szkodników  gospodar- 
czych. 


Usprawnienia 


w 


działalności spółdzielni. 
Usprawnienia kontroli skarbowej w za- 
kresie podatków, w celu  uniemożliwie- 
nia kombinatorom ukrywania podziem- 
nego dochodu. 

Rezolucja kończy” się wśzwaniem: 

— Wzywamy całą Klasę pracującą do po- 
parcia wysiłków Rządu w akcji przeciwko 
pomyślny jej wynik za- 


r 


Aby żądać, musimy jeszcze wiele dać z siębie. leżny jest jedynie od stopnia współpracy ro- 
Po dyskusji została jednogłośnie przyjęta botników z aparatem rządowym. 


zdłauimuy hudrę drożyzny * 


Walka ze spekulacją zatacza coraz szersze kręgi 


: _„Scheibierowcy'' nie zostają w tyle 


W piątek, 20 bm. odbyło się wspólne, zebranie 
PPR, PPS i bęzpartyjnych robotników „Oddziału G" 
Baństwowych Zakładów Przemysłu Bawałnianego 
Nr 1 dla wyboru kómitetu do wałki z drożyzną. 
Przedstawiciele obu bratnich partii zwięźle i jasno 
zreferowali całokształt zagadnienia. 

„Ufuchomiliśmy. fabryki, przeprowadziliśmy na- 
cjonalizację wielkiego i średniego: przemysłu oraz 
reformę rolną, potrafimy dać sobie również radę z 
podziemiem gospodarczym” — mówił przedstawi- 
ciel PPS. i 

"Kilkanaście miliardów dochodu  społacznego 
gdzieś przepada, ginie Ww: kieszeni spekulantów — 
musimy te miliardy odszukać” — mówił rszedsta- 
wiciel' komitetu dżielnicówego - PPR' — tow. Król. 

W. bardzo ożywionej dyskusji wzięli udział to* 
warzysze z obu .partii.oraz bezpartyjni robotnicy. 
Szczególnie aktywne były kobiety, przyjaczając kon 
kretne przykłady pobierania przez sklepikarzy: oraz 
przekupki skandalicznych cen. Jak na vielu in- 
nych zebraniach robotniczych tak i tu tež» towa- 
rzysze wskazali na' konieczność zwiększedia rcn- 
troli rynków, ` W- zakończeniu: dyskusji w krótkich, 
mocnych słowach. tow. Józefczyk, sekretarz komi- 
tętu fabrycznego, PPR, zdemaskował manew:y wro- 
qów Pólski Ludowej, którzy chcą wygłodzić rotot- 
ników, t rzucić posiew -niezadowolenia. 

Uczestnicy zebrania okrzykami i trafnymi: uwa- 
gami wykazali całkowite zrozumienie i aprobatę dla 
spraw, poruszonych przez mówców. ‘Zgodnie prze- 
prowadzono wybór komitetu do walki z drożyzną. 
Reprezentowane w nim» są wszystkie trzy działy 
„Oddziału G'-.— po jednym peperowcu, jednym 
pepesowcu i jednym bezpartyjnym z każdńgo. Na 


wniosek tow. Józefczyka wybrano. jeszcze .dodat- 
kowo — w podobnym składzia — sześcioosobową 
grupę pomocniczą, której zadaniem jest chodzenie 
po sklepach 1 notowanie adresów nieuczciwych 
kupców. 

Jesteśmy przekonani, że wybór komitetu (a ist- 
nieją już one na wszystkich oddziałach) będzie dla 
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załogi P.Z.P.B. Nr 1 początkiem wielkiej, masowej 
kampanii e obniżkę cen, o poprawe bytu klasy rc- 
botniczej, Należałoby sobie życzyć, by każdy ro- 
botnik danego oddziału znał dobrze swych przed- 
stawicieli w komitecie, a także obowiązujący cen- 
nik artykułów pierwsżej potrzeby, Wybrane komi- 
tety niezawodnie tym się zajmą. w. 


interpelacje naszych Czytelników 


Dlaczego na rynkach łódzkich 


cenniki nadal nie obowiązują? 


Kilkakrotnie już na łamach prasy porusza- 
na była sprawa nieprzestrzegania przez prze- 
kupniów na rynkach cen wyznaczonych na 
artykuły plerwszej połrzeby. Obławy. orga- 
nizowane przez powołane do akcji kontrol- 
nej czynniki nie zmieniły, niestety, wiele w 
istniejącym na rynkach obyczaju lekceważe- 
nia obowiązujących cenników. Ustalona o- 
statnio cena na masło osełkowe obowiązuje 
może kupców w sklepach, handlujący na ryn 
kach sprzedają ten artykuł od 30 do 60 zło- 
tyck powyżej cennika na kilogromie. Są pe- 


Po latach tułaczki 


Polacy wracają do Ojczyzny 


Przęd kilku dniami do stacji grantcznej w 
Zalesiu: przybył transport repatriantów pol- 
skich z Belgii. Większość z nich to górnicy z 
Limburgii, Lisge t Leodium, którzy dostalł od- 
razu na punkcie stapowym skierowania do 
kopalń na Górnym Śląsku i udali się do By- 
tomia. 

Ekipa powyższa eskortowała . między- in- 
mymi dary. Polonii Belgijskiej dla mieszkoń- 
sów terenów dotknietych powodzią. Na'da- 


ry. te składa się przede wszystkim odzież o- 
raz lekarstwa. Dary zostały przekazane po- 
szczególnym komitetom przy .Powiatowych 
Radach Narodowych, które zajmą się ich toz- 
działem. 

Repatrianci z Belgii przybywają stale t w 
dalszym ciągu. coraz więcej wychodźców 
stamtąd zgłasza swój akces na powrót do 
Ojczyzny. Polacy gromadnie wracają do kra- 
ju, aby brać czynny udział w odbudowie Pol- 
ski Ludowet, 


wni swej bezkarności i na zwróconą im przez 
kupującego uwagę, że cena wyznaczona na 
masło obowiązuje wszystkich handlujących 
oświadczają najbezczelniej „jak poni za dro- 
go, to nie kupuj”, 

Uważałabym za rzecz konieczną, aby ryn- 


litośrontowej. Zadania te — to przede wszys: 
tkim oczyszczenie aparatu spółdzielczego z 
elementów niesprzyjających klasie robotni- 


czej, to zdecydowana walka ze spekulacją. 

Są ludzie, którzy pragną wykorzystać wy- 
bory do PSS dła własnych cięmnych celów, 
zakłócić powagę aktu wyborczego, skłócić to- 
warzyszy z PPR, PPS i bezpartyjnych, wpro» 
wadzić rozbicie w szeregi klasy tobotniczej 
w szeregi spółdzielców. 

Sadzimy, że właśnie w trakcie wyborów 
w trakcie zebrań wyborczych, na których za- 
gadnienia istotne, miejmy nadzieję, zostaną 
starannie „przedyskutowane — zacieśnia sią 
węzły współdziałania między PPR i PPS, 
współdziałania ostrzem swym zwróconego 
przeciwko tym, którzy chcieliby rozbić jed- 
ność klasy robotniczej. 

Wybory do samorządu PSS ustanowią no- 
we kierownictwo spółdzielcze. Pełnomocnicy, 
wybrani przez spółdzielców, będą właściwą 
ich reprezentacją. 

Niechże: przed oddaniem głosu każdy spół- 
dzielca rozważy w swym sumieńiu czy kandy 
daci, których obdarza zaufaniem, w. pełni są 
tego godni, Wybrać bowiem powinniśmy tych, 
którym sprawa spółdzielcza .leży: na sercu, 
ludzi czystych, uczciwych, ludzi «którzy nie 
ugną się napewno w walce z podziemiem gos 
podarczym, ludzi obdarzonych talentem orga- 
nizacyjnym. który umieją użyć dla dobra świa 
ta pracy. 

W zrozumieniu wagi tych spraw wszyscy 
członkowie PPR — spółdzielcy powinni pilnie 
przestudiować kalendarzyk zebrań wybor- 
czych. Nikogo na zebraniach sklepów nie mo- 
że zabraknąć. © tym powinni pamiętać sek- 
retarze komitetów i kół partyjnych. 

Po rzeczowej dyskusji na temat zadań o- 
gólnych spółdzielczości oraz: wymagań, jakie 


stawiamy naszemu  sklepowi — wybierzemy 
na pełnomocników uczciwych _peperowców, 
pepesowców czy bezpartyjnych — spółdziel- 


ców, którzy rzetelną pracą na to zasłużyli, 


ki łódzkie zostały objęte stałą kontrolą, gdyż 
dotychczas stosowany system kontroli spora: 
dycznych nie daje w efekcie pożądanych ree 
zultatów. 
1. G. 
Czytelniczka Głosu Rob 


Rzeźnie na własną reke 


Wyniki kontreli w sprawie nielegalnego ukoju 


Niezależnie od Delegatury Komisji Spe- 
cjalnej, która ściga wszelkie nadużygio na- 
tury gospodarczej, kontrolerzy Miejskiej Rzeź- 
ni w Łodzi przeprowadzili*ostotnio na tere- 
nie całego mtasia kontrolę w sprawie nie- 
legalnego uboju bydła. 

Między innymi dokonano szczególnie do- 
kładnej kontroli w sklepach rzeźniczych przy 
ul. Pryncypalnej z niezwykle pozytywnym re 
zultatem. 

Kontrolerzy Miejskiej Rzeźni, którzy w no- 
cy z dnia 17 na 18 bm. dokonali lustracji 
sklepów rzeźniczych, należących do Romana 
Nawiockiego Pryńcypalna 67, znaleźli ukryte 
na strychu 3 świnie i 2 cielęta, Mięso zosta- 
ło skonfiskowane a Nowrocki odnowiadać 


7 przed Sqdem Starościńskim w Łodzi 
za nielegalny ubój bydła, 

Tejże samej nocy konirolerzy pizeprowa- 
dzili rewizję w mieszkaniu właściciela sklepu 
izeźniczego przy ul. Pryncypalnej 50, u nie- 
jakiego Antoniego Szkudlarka i znoalężźli... w 
łóżku pod pierzyną poćwiartowanego  .wiep. 
izaka z nielegalnego uboju, 

Również u właścicielki sklepu masarskie- 
go przy ul. Pryncypalnej 42 Marianny Spie- 
wak wykryto 65 kg wołowiny pochodzącej q 
nielegalnego uboju. 


W obydwu wypadkach mięso zostało skon 


fiskowane, a winni odpowiadać będą przed 
Sadom Starośnińzie 


Etr. Z 


GŁOS 


ROBOTNICZY 


Wr 168 


Egzotyka teatralna 


TEATR 


Mimo nieustabilizowanych stosunków wewnątrz 
kraju, japońskie teatry pracują normalnie. Więk- 
szość tych teatrów, niestety, jednak znajduje 
jeszcze pod wpływem reakcyjnych elementów, Re- 
pertuar tych tęatrów składa się przeważnie z szo- 
winistycznych utworów prawicowych dramaturgów 
japońskich tej miary, co znany militarysta japoń 
ski Tasiko, Sztuki Tasiko, tematycznie 
z historią Japonii, są nacechowane wybujałym szo: 
winizmem oraz nieukrywanym militaryzmem, 


się 


związane 
| 


Obok utworów lego rodzaju, są grane liczne | 
przekłady komedii angielskich i amerykańskich o 
bardzo wątpliwych walorach literackich 1 ideslo- 
gicznych. Jednak warto zaznaczyć, iż na ogół re- 
pertuar czołowych teatrów japońskich ostatnio po: 
czyna zasadniczo zmieniać swoje dotychczasowe 
to są przekłady utworów europejskich i amerykań- 
zkich dramaturgów, Charakterystycznym jest nie- 
wątpliwe zainteresowanie twórczością postępowych 
pisarzy europejskich, które de re pewna część 
społeczeństwa japońskiego oraz samych teatrów w 
„kraju kwitnących wiśni”, 


W szeregu bardziej postępowych teatrów są wy- 
stawiane utwory Gorkiego. Zresztą, Gorkij już cd 
dawna był grany na scenach japońskich. „Na dnie” 
po raz pierwszy wystawiono w Tokio w roku 1909. 
Jednak obecnie prócz „Na dnie”, grane są inne 
WUNUWUWUUOWWNUUWULULULULU 


Pływająca Melpomena 


Teatr na barce wiślanej 


Departament teatru Ministerstwa Kultury i 
Sztuki, pragnąc zapoznać ludność miast i 
wst, położonych nad Wisłą z teatrem i dostar 
czyć godziwej rozrywki, organizuje bardzo 
oryginalną Imprezę — pływający teatr, który 
dawać będzie przedstawienia w ciągu lfpca i 
sierpnia. . 

Scena będzie zbudowana na barce, ciag- 
nionej przez holownik, 

Przedstawienia odbywać się będą na szla- 
ku Kraków — Gdańsk, wystawiona zostanie 
ludowa opera komiczna Moniuszki „Plis” z 
librettem  Stonisława Bogusławskiego, oraz 
balet „Wesele krakowskie” w układzie Eu- 
geniusza Paplińskiego. 

Kierownictwo artystyczne i reżyserskie 1m- 
prezy spoczywa w rękach Władysława 
Woźniaka, dyrektora Starego Teatru w Kra- 
kowie, muzykę opracowuje profesor Adam 
Kopyciński, stronę choreograficzną balet- 
mistrz Papliński. 

Budowę sceny powierzono art, mal. Jano- 
wi Hawryłkiewiczówł, 


i 


| od 


utwory rosyjskiego.  Najwięk- 
których 
ilość przedstawień pobiła wszelkie dotychczaso- 


we rekordy: tą sztukę grano już przeszło 400 razy. 


wielkiego pisarza 
szym powodzeniem cieszą się „Mieszczanie, 


Z pozycii dramaturgii największym 
słynna sztuka Pristley'a 
Z utworów klasyki euro- 
pejskiej są grane przeważnie tragedie Szekspira 
„Otell Makbet", Ten utwór specjal- 
nie przypada do gustu Japończykom i posiada bar- 
oryginalne tradycje inscenizacyjne, stworzone 
na scenkach japońskich i biequnowo różniące się 
europejskie ujęcia scenicznego tej tragedii, 
roli Makbeta, jak zresztą 
bohaterów szekspirowskich, jest 


angielskiej 
powodzeniem cieszy się 
„lnspektor przyszedł”, 


o' i ostatni 


dzo 


Najl 


wszy iemal 


JAPONII 


znany japoński tragik Kariszoto. 

Największą sensacją teatralną na firmamencie 
japońskich teatrów jest zapowiedziane wkrótce wy- 
stawienie znanej sztuki radzieckiego pisarza Simo- 
nowa: „Zagadnienie rosyjskie”, dopiero co przetłu- 
maczone na język japoński. Zapowiedź wystawie- 
nia tej sztuki wywołała istną burzę i to nie tylko 
wśród reakcji japońskiej, ale przede wszystkim 
wśród wpływowych _ przedstawicieli pewnych 
państw zachodnich i amerykańskich, mających zna- 
czne wpływy na całokształt zawikłanych stosun- 
ków japońskich. Prawdopodobnie, wobec intensyw- 
nie prowadzonej kampanii przeciwko temu utworo- 
wi, premiera sztuki Simonowa nie dojdzie do skut- 


ku. espe. 


MMM MMM MMM MMM MMA 
oblicze. Olbrzymi odsetek wystawianych sztuk — | Cu prier Morawid 


POSĄG I OBUWIE 


Ateński szewc mówił do rzeźbiarza, 
Rozprawiającego; jakby Plato: 

„Myślenie nic przez się nie utwarza, 
Zabija czas“, Rzeźbiarz jemu na to: 


„O wieczności ja dlatego mówię, 


Że pod dłutem zwieczniają się chwile; 
Posąg godzin trwa lat dwakroć tyle, 
Ile godzin trwa twoje obuwie“, 


, LJ 

SZCZĘSCIE 
Szczęsny, kto będąc mężem znakomitym, 
Otrzyma order o późnej siwiźnie, 
Lecz szczęsny dwakroć, kto ma córki przytem, 
Bo nacóż zdadzą się wstążki mężczyźnie?... 
Dlatego byłby nad wszystkie zaszczytem 
Order „podwiązki“ lub „złotej ostrogi”, 
Gdyby... dawano oba w liczbie mnogiej. 


DOBRA WOLA 


— Przepraszam państwo, 
Że się Uranus wstrząsa... 


lecz przyszła wiadomóść 


— Mniejsza o to — 
Co tam po niebie gdzieś patrzysz jegomość, 


To astronomów rzecz, niech sobie plotą... 
— Przepraszam państwo — ale panna Klara 


Na pannę Różę powiedziała: „Stāra“ 
I ten pod wachlarz bilecik schowała... 


— Gdzie!? Jaki? Dawaj!... 


To rzecz doskonała. 


Do wszystkich 


W związku z przygótowywaną przez nas anto 
logią pt. „30 lat satyry polskiej” (1918—1948), „któ: 
ra ukaże się nakładem Spółdzielni Wydawniczej 
„Książka”, zwracamy się do autorów, bibliofilów, 
i do tych wszystkich, którzy posiadają wyczerpane 
już książki „druki, teksty szopek politycznych, kom- 
pletnę roczniki pism satyrycznych jak: „Pszczół 
ka”, „Szczutek”, „Cyrulik Warszawski i ime, 
ewentualnie pojedyńcze egzemplarze tych pism, 
wydawnictwa futurystyczne, utwory satyryczne lu- 
dowe, utwory pisane w czasie okupacji, „ jednp- 
dhiówki i dodatki satyryczne do pism codziennych 
— 0 przysyłanie tych materiałów pod adresem: 
Leon Pasternak, Łódź, ul. Bandurskiego 8. 

Pisma te, w razie wyrażenia zgody przez. wła- 
ścicieli, chętnie zakupimy. W przeciwnym wypad- 
ku prosimy uprzejmie o wypożyczenie, gwarantu- 
jąc zwrot tekstów w ciągu miesiąca od daty otrzy- 
mania. W razie niemożności przekazania. nam ma- 
teriałów prosimy o podanie opisu posiadanych dru- 
ków i sposobu, w jaki moglibyśmy z nich skorzy” 


stać. 
Jan Śpiewak. 


800-lecie Moskwy 


Teqo roku Moskwa obchodziła swoje 800-lecie, 
W związku z tym Instytut Historii i Akademii Nauk 
SSSR przygotowuje wielotomowe wydanie historii 
Moskwy. Jest to kolektywna praca, którą redagu- 
ją członkowie Akademii Nauk ZSSR: Barchuszin, 
Pankratowa, Minc oraz profesor Drużinin. W pier- 
wszych i drugich tomach przygotowanych już do 
druku ukazuje się historyczny wzrost Moskwy, ja- 
ko ekonomicznego, politycznego, wojennego i kul- 
turalnego centra Rosji. Drugi tom ukazuje życie 
w 18-ym wieku. Trzeci tam zawiera opis tego mia- 
sta od początku 19-go wieku aż do 1894 r. Pierw- 
sza część tego tomu doprowadzona jest do Krym- 
skiej wojny, zaś druga część do końca 19-go wie- 
ku. Czwarty tom opisuje historię Moskwy od r. 
1894 aż do 1917. Piąty — od r. 1917 aż do 1941r. 
Ostatni ‘tj: szósty tom poświęcony jest życiu stoli- 
cy w latach drugiej, imperialistycznej wojny. Wy- 
dawnictwo zawiera wiele ilustracji oraz przewod- 
niki telegraficzne. 

Prócz tego w Państwowej Historycznej Biblio- 
tece otwarta jest wystawa poświę”*"a 800-letniej 
rocznicy Moskwy, zawierająca ponad 150 książek, 
w których ukazana jest historia Moskwy od pier- 
wszej notatki w kronice aż do naszych czasów 
Ukazana jest również działalność w Moskwie Pusz: 
kina, Lermontowa, Ostrowskiego, Tołstoja, Czecho* 
wa i innych. Poszczególne działy wystawy ukazu- 
ją rekonstrukcję stolicy Rosji w czasie ostatnie 
wojny i w nowym pięcioletnim planie. 


Młodzi literaci laureatami 


Konkurs literacki młodych talentów, 
ogłoszony przez Dom Kultury w Chrza- 
nowie, został rozstrzygnięty. 

Nagrodę pierwszą w sumie 5.000 zł. 
otrzymał Franciszek Kolpanowicz z Kra 
kowa, za zbiorek wierszy pt. „Moje mia 
sto”, drugą (3.000 z'.) przyznano Már- 
kowi Pociesze z Krakowa za utwór p.t. 
„Z krwii łez i tęsknot wstała, trzecie 
(2.000 zł.) zdobyła Anna Muraszko z 
Trzebini za nowelę p. t. „Przedświt“. 

Ogółem nadesłano na konkurs 56 
prac. 


Leon Pasternak 


Tadeusz Gładych 


Roreb 


Meja matka obiądów nie gotuje nigdy. Nie 
ma jej nawet w dómu, gdyż przez cały dzień 
szyje po ludziach. Zgarbiona, wychudła, mru. 
żąc osłabione, niebieskie oczy, siedzi pewnie 
i dziś w jakimś kącie kuchni u znajomych 
państwa i reperuje bieliznę. ( 

Dopiero wieczorem przynosi coś do jedze. 
nia.. Ja wprost ze szkoły idę na korepetycje. 
Jestem w klasie piątej, a mój uczeń w pierw- 
szej. Nazywa się Lubaniak, Ojciec jego ma 
sklep spożywczy. Dzi$ boję się, że znów bę- 
dę senny z głodu i nie rozwiąże jakiegoś głu. | 
piego zadania. ! 

Wchodzę przez kuchnię i cieszę się, że nie | 
ma w niej nikogo. Z pokoju biegnie mi na-| 
przeciw mały Januszek z jabłkiem w ręce. 

— Już jesteś po obiedzie? zapytuję 
grzecznie i obojętnie. 

— Tak. 

Dużo masz lekcyj? 

Troszeczkę — pieści się Januszek, 

Coś jadł na obiad? 

Rosół z makaronem, pieczeń cielęcą i... 
No, więc głodny już nie jesteś, Masz 
*adanie z matematyki? 

— Jedno, ale zrobiliśmy w szkole. Trzeba 
tylko przepisać. 

— To dobrze! W takim razie będziesz mógł 
rozwiązać jakieś zadanko dla wprawy. 

Januszek oburza się, tupie nogami: — nie, | 
nie, nie, nie! 

— Co ty tak pożerasz? — pytam. 

— Nie widzi kolega? Jabłko, jabłko! 

Śmieję się, obojętnie rozsiadam się przy | 
stoliku i mówię, udając zdziwienie: 

— Jabłko? Myślałem, że to chlebi 

— Cha, cha, cha! — chichocze mały i pod. 
suwa mi nadgryżiony owoc pod nos. 

— Taki chleb? To chlebł 


t= 


elvyior 


Opiera jabłko o moje usta i wodzi po ńich 
soczystym miąższem. 

— Nie pchaj mi w zęby, bo jak nagle sże: 
roko otworzę usta, tô wpadniesz razem z jabł. 
kiem do mojego żołądka. Ją jestem smok — 
hu-hu — straszę Januszka. Małemu zabawa 
ogromie się podoba. Wepchnął mi jabłko dó 
ust. Zgniotłem je jednym kłapnięciem smo- 
czych zębów. Gardło napełniło mi się rozkosz- 
ną miazgą. W żołądku aż coś krzyknęło z ra- 
dości. 

— A gdzie mamusia? Wtrącam niechcący 
pytanie, szperając wśród zeszytów, 

— Mamusia poszła zajrzeć do sklepu. 
jak pani Lubaniakowa siedzi na- 
de mną, choć wiem, że mogę mówić najwięk- 
sze głupstwa, a ona będzie zawsze z uznaniem 
kiwała głową. 

— Co masz z grąmatyki? 

— Nic! Smoku, smoku, a to co? 


Nie lubię, 


Jauszek wyciąga obie ręce i pcha mi do J£ S 
,im ciałem. Ale 


ust ogrome jabłko, które wyjął z kredensu. 

— Brrrrl Nie lubię kwaśnych jabłek! Moja 
mamusia tylko słodkie -kupuje! To dopiero 
musi być kwasotą, co? — wołam z odrazą, 
kłapiąc zębami. 

Chłopiec cofa rękę. 

— Posyp cukrem, to smok zje! 

Pochylam się nad książkamii, udaję, że prze- 
glądam zadania. Potem spostrzegam jego nie- 
obecność i wołam zdziwionym głosem. 

— Januszku, gdzie jesteś? Chodź tu zaraz! 
Jak widzę, masz zadane... 

Ale on zduszonym głosem, woła, do poło- 
wy zanurzony w kredensie: 

— Tu jest cukier, ale w kostkach! 

Zrywam się, ze zirytowania macham rękami, 
eż go, jak przystało na poważnego nauczy- 
ciela. 


— Chodź tu zaraz! Co robisz? Gdzie jesteś? Wróciła do pokoju, obładowana różnokoloro- 


Podchodzi i wyciąga rękę z paroma kostka. 
mi cukru. Lecz ja znów pochylam się nad ze- 
szytami, W myśli khuję plan, że trzeba Janusż 
ka wysłać do kuchni. 

— Nie pchaj mi cukru w nos, bo nie jes- 
tem mysz ani wiewiórka! Nie będę chrupóał 
żeby wszyscy w całym domu słyszeli! — I do 
daję: — coś tu nabażgrał? 

— To ja, kolego, pójdę utrzeć cukru, moż. 
na? 

Nie odpowiedziałem, bardzo zajęty jakąś 
kartką, a on pobiegł do kuchni. Zawołałem 
za nim: — Zamknij drzwi, przeciąg, wazoniki 
spadają! 

A potem jedno spojrzeńie na drzwi, jedno 
w okno, wychodzące na podwórze i — jestem 
już przy kredensie. Z oczyma utkwionymi w 
drzwi od kuchni, zanurzam rękę w torbie, ną- 
bieram garść cukru i wsypuję do kieszeni. 
Potym wolno, rozglądając się po ścianach, zbli- 
żam się do stołu. Wyjrzałem przez otwarte 
okno, czy nikt nie widział z przeciwka. Usia- 
dłem nad zeszytami. I dopieró teraz zaczynają 
mi drżeć nogi. Odsuwam się od stołu, nie mo- 
gę się na nim oprzeć, gdyż drży razem z mo- 
doznaję satysfakcji! Już nię 
będę głodny do wieczora. Na drugiej, trze- 
ciej i czwartej korepetycji będę ssał słodki, 
rozkoszny cukier. 

Ròżbawiony Januszek wraca z garścią utar- 
tego cukru i karmi mnie jak królika. Nagle 
usłyszałem w kuchni sąpanie pani Lubaniak. 
Pilnie pochyliłem głowę ku Januszkowi. We- 
szła do pokoju. Ukłoniłem się. 

— No, jakże kolega znajduje swego młod- 
szego kolegę? : 

— Doskonale! Jest bardzo pilny, dobry i 
miły chłopak! Rozmawiałem z, profesorem 
Klepą, to go chwalił! 

Pani uśmiechnęła się radośnie i odeszła, ze 
słowami: — bierz się, Janusz, do roboty! Z 
kuchni słychać było przez chwilę „wciąga- 
nie“ zupy — widocznie bezpośrednio z wazy, 


wymi kłębkami nici, dłonią ocierając usta. 

— Wy się uczcie — rzekła, a ja będę sobie 
robiła chustkę na zimę, bo w sklepie zawsze 
mi chłodno.. 

Lecz ja właśnie skończyłem lekcję i wsta- 
łem. — Tak, godzina, trzeba pędzić do innego 
ucznia. 

— Dowidzenia — rzekła i lekko skinęła mi 
wielką czerwoną twarzą, pódczas czego druga 
jej broda wysunęła się spod pierwszej, 

Duży, spasiony, czarny kot pobiegł za mna 
do kuchni. Zamknąłem drżwi za sobą i za nim. 
Chciałem przejść szybko, lecz nie potrafiłem. 
Poczułem nagle straszliwe ssanie w żołądku 
Ręka prawa podała moje książki ręce lewej 
a sama chciwie wyciągnęła się ku zastygłej 
stercie zimnego makaronu na półmisku. Palce 
zanurzyły się w długich lepkich zwojach. Szary 
nąłem, Garść ciasta wyciągnęła się jak guma 
lecz — poderwała także za sobą półmisek, któ 
ry opisał łuk i z trzaskiem spadł na podłogę 
Usłyszałem szybkie kroki pani Lubańiak. Rzu. 
ciłem książki na podłogę. 

— Ach, ty! — wrzasnąłem. Podskoczyłem 
do kota, pochyliłem się nad nim tak, że wi- 
działem tylko deski podłogi i jego na jednej 


z nich. — Ach, ty! — wołałem, waląc go pal- 
cami po grzbiecie. — Ty. ty, szkodniku! 
— Miły Boże! — roziegł się nad moim u- 


chem jęk pani Lubadniak. Wyprostowałem się 
z wielkim oburzeniem w oczach. 

— A cóż to za kot, proszę pani! Pierwszy 
raz takiego w życiu widzę! Byłby pożarł wszy. 
stko! Wyszedł za mną i odrazu — hyc na 
stół: Aż się zląkłem. Zupełnie jak tygrys na 
zdobyczi On musi być strasznie wygłodzony! 

Pani Lubaniak milczała. Z załamanymi rę. 
kami patrzyła w najwyższym zdumieniu to na 
mnie, to na czarnego, tłustego koła, to na roza 
bity półmisek. 

— Jemu trzeba dać jeść! — zawołałem z 
wielką pewnością siebie, — Dowidzenia! I już 
byłem zą drzwiami, 
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GEOS RO©BOTNICZY 


„Republika m 


łodzieży” 


——— i 


Rosną nowi ludzie 


Wrażenia z wizyty w 


„Reptblika mlodzieży” — oto jedyna odpowie- 
dnia nazwa dla tego ośrodka. Gimnazjum Prze- 
mysłowe w Bielawie podlega Ministerstwu Przemy- 
słu i Handlu, bezpośrednio zaś związane jest znaj- 
większą, zatrudniającą przeszło 4 tysiące robotni- 
ków, fabryką bielawską — z Zakładami Przemysłu 
Bawćłnianego Nr —1. 

W chwili obecnej 124 chłopców i dziewcząt 
kształci się tu na przyszłych fachowców włóknia- 


rzy. Szkoła jest jednak w stadium rozbudowy 
(przędzalnia dopiero się montuje) i w niedługim 
czasie liczba wychowanków znacznie wzrośnie. 


Trudno uwierzyć, że nauka i praca zaczęły się 
tu właściwie dopiero w lutym br. Ma się nieodpar- 
te wrażenie, że ten wspaniały ośrodek młodzieżo- 
wy opiera się o wieloletnie doświadczenie i trady- 
cję. A jednak faktem jest, że dopiero 4 miesiące 
temu uruchomione zostały warsztaty tkackie, fak- 
tem jest, że jeszcze w początku bieżącego roku pa- 
nował tu bałagan i wszystkie przyjemne tego ba- 
łaganu następstwa, faktem jest również ło, że o- 
becny dyrektor gimnazjum, tow. Bagiński, nie jest 
z zawodu ani włókniarzem, ani nawet wychowaw= 
cą. Jest on synem górnika zagłębiowskiego, sta- 
rego komunisty, Sam od najmłodszych lat w re- 
wolucyjnym ruchu młodzieży, równocześnie pracu- 
jac i ucząc się, zdobył średnie i wyższe wykształ- 
cenie. Jest specjalistą elektrykiem i mechani- 
kiem. A jednak na swym stanowisku dyrektora 
szkoły włókienniczej osiągnął rezultaty, które skro- 
mnie mówiąc, wywołują zdumienie. Wychowanko- 
wie — to dzieci robotników i chłopów. Najmłod- 
si robią wrażenie dzieciaków, w niepojęty jakiś 
sposób oderwanych od matczynej spódnicy (zapew- 
niają z dumą, że już mają 14 czy 15 lat). Wiek- 
szość jest w wieku 16 lub 20 lat. Spotkałem tu 
jednak i 30-letniego szofera z Warszawy, który 
dosłał się w to środowisko młodzieży po długo- 
trwałych staraniach, błaganiach i .bieganiach po 
różnych urzędach w Warszawie í Łodzi. 

Wielu. wychowanków to sieroty, które przyje- 
chaly tu ze”zmejomymi * lub których ściągnął tu 
„krajan”, osiadły na Dolnym Śląsku. Teraz z kolei 
idą w różne zakątki Polski listy z wezwaniem do 
innych młodych chłopców i dziewcząt: „Przyjeż- 
dżaj, tu jest dobrze i można się uczyć”. I stop- 
niowo zwiększają się kółka „krajanów”* w szkole, 
Rozmawiam z krajanami i zwykłymi śmiertelnika- 
mi: 

— No jak wam tu jest, nie macie ochoty wró- 
cić do domu? 


Uczeń robi osnowę 


Młodzi śmieją się, traktują to jako żart. 

— Jedzenia to pewno za dużo nie macie, przę: 
tleż teraz przednówek? — zachodzę z innej strony. 

Na nic moje wybiegi, Chłopcy kategorycznie 
obalają moje niecne przypuszczenia. 
— Mamy dobrą stołówkę, nikt tu nie jest głod- 
tu nie ma złodziei. 
— Czy młodzi mają duże trudności w nauce? — 
pytam. 3 

— Ja wolę tysiąc razy tych chłopców, niż ucz- 


ay, 


niów normalnego gimnazjum! — zapala się stary” 


profesor matematyki, — Czy pani uwierzy, że 4 
miesiące temu wielu z nich nie tmiało prawidłowo 
napisać 4,050? A teraz z łatwością rozwiązują rów- 
nania. 

— Ale też kujemy, panie profesorze, do drugiej 
w nocy — śmieją się chłopcy. 

Prawda, młodzi dużo „kują'. Niektórzy muszą 
uzupełniać kurs szkoły powszechnej. Pracują so: 
lidnie, z zapałem, planowo. Mimo kucia i pracy 
przy krosnach młodzież wygląda zdrowo i dziarsko, 
bo nie są tylko „molami książkowymi”. Kilka go- 
dzin dziennie przeznaczonych jest na sport i pra- 


cę w ogrodzie. Olbrzymi sad i ogród warzywny 
uprawiany jest wyłącznie rękami uczniów. Teraz 
szykują nawet słoiki na konserwy: 


Wszystko tu idzie regularnie, jak w zegarku. 
Każdy odcinek życia i pracy ma swego kieruwni- 
ka — ucznia. Na wszystko jest czas i miejsce. 
Jasno i przejrzyście widać to na mapce w kance- 
larii: na szczycie prostokącik z napisem: Dyrektor 
Bagiński, pod nim drugi: prezes samorządu — Ol- 


szewski. Dalej rozchodzi się symetrycznie cała 
sieć kółek i prostokątów: kierownik sportowy, sa- 
mokształcenia, biblioteki, ogrodnik itd, To są 
wszystko uczniowie. Każdy wychowanek od po- 


czątku uczy się kierowania ‘ludżmi a równocześnie 
podporządkowywania się, Już w powietrzu wyczu: 
wa się tu porządek i dyscyplinę, a równocześnie 
wielką swobodę. 

Ogarnia mnie coraz większe zdumienie. Przecież 
to jest pokolenie wyrosłe w czasie wojny i okupa- 
cji, przecież demoralizacja, pijaństwo, szaber, kra- 
dzież... = 

— Owszem, owszem — wyjaśnia mi dyrektor. 
Wielu z nich było deportowanych do Niemiec, wie- 
lu z nich handlowało. W ubiegłym roku jsad był 
otoczony drutem, a mimo to rozszabrowali owoce. 
A dziś — patrzcie, wszystko jest otwarte, a prze- 
cież dziewczyna nie zerwie nawet kwiatka bez po- 
zwolenia członka samorządu. 

Jakby na potwierdzenie tych słów, grupa ucz- 
niów opowiada za chwilę o przeprowadzonej trans- 
akcji handlowej: Oto dojrzało im na razie tylko je- 
dno drzewko czereśni. 16 kg — za mało dla wszy- 


stkich.  Sprzedali więc czereśnie i kupią za to 
trochę książek dla swej niesłychanie biednej bi- 
blioteki... 


Probuję rozgryżć tajemnicę pedagogiczną dyrek- 
tora Bagińskiego. 


Gimnazjum Przemysłowym w Bielawie 


f — Powiedzcie mi, towarzyszu, czyż takie urwi- 
sy podporządkowują się dobrowolnie zarządzeniom 
swych kolegów? 

— Nie mogą inaczej mówi 
dyrektor. Wszyscy po kolei 
i wszyscy są podkomendnymi. 
słucha swego kolegi-zwierzchnika, 
odpłaci mu pięknym za nadobne. 

— A co robicie, gdy który nie daje sobie rady 

ze swoją rolą zwierzchnika? 
Zostawiamy go wtedy na. tym stanowisku 
dłużej, tak długo, aż się nauczy. Każdy z nich mu- 
si się nauczyć być dobrym kierownikiem, bo prze- 
cież na to państwo wydaje miliony. 

Cóż moglam przeciwstawić tym arqumentom, a 
przede wszystkim faktom tak oczywistym? 

Młodzież ta nie pozostaje w tyle i pod wzglę- 


— z przekonaniem 
są „komendantami 
Jeżeli dziś nie t- 
to jutro tenże 


dem uświadomienia politycznego i  narodoweq 
Prawie wszyscy należę do ZWM i OM TUR (sily 
obu organizacji są prawie równe). Ma tu swego 
młodocianego reprezentanta i Stronnictwo Damo- 


kratyczne. Błękitne i bjałe koszulki i jednakie u 
wszystkich czórwone krawaty żyją ze sobą w bra- 


terskiej zgodzie i marzą o chwili, gdy dorośli . .d7- 
gadają sie", by złączyć młodzież w jednej jedno- 
litej organizacji. Ci przyszli majstrowie i dyrek- 
torzy wiedzą dobrze, że fabryki czekają na nich. 
Ci młodzi nie zawiodą nadziei, jakie pokłada w 
nich rząd i społeczeństwo Polski Ludowej 


Za trzy lata z murów Gimnazjum Przemysłowe- 
go w Bielawie wyjdzie zastęp dobrych fachowców, 
zastęp dzielnych, uczciwych i oddanych kierowni- 
ków przemysłu włókienniczego. 

H. Wiśniewska. 


W Związkach 
Żawodowycć 


ZWIĄZEK KONFEKCYJNO - ODZIEŻOWY 
ZARZĄD GŁÓWNY 

Jutro nastąpi otwarcie domów wj „oczyn- 
kowych w Kolumnie k. Łodzi dla pracowni 
ków przemysłu konfekcyjno-odzieżowego, W 
uroczytości wezmą udział CA. 
Polskiej Partii Socjalistycznej, Polskiej Partii 
Robotmiczej, Zarządu Głównego Związku Kon- 
fekcyjno-Odzieżowego, Dyrekcji i Rad Zakła- 
dowych poszczególnych fabryk, Domy niniej- 
sze zostały. wyremontowane i doprowadzone 
do stanu używalności staraniem i kosztem 
Zarządu Głównego, 


ZWIĄZEK KONFEKCYJNO-ODZIEŻOWY — Oddział 
Jutro o godzinie 13,30 odbędzie się ogólne zebra- 
nie załogi I-ej zmiany Ośrodka Nr 3 — oddział „a” 
(Wólczanka) przy ul. Wólczańskiei 243. 
We wtorek o godz. 13,30 ogólne zebranie załogi 
I-ej zmiany Ośrodka Konfekcyjnego Nr 3 — od 
dział „b* (b-cia Dietzel) przy ul. Dowborczyków 37 


ZWIĄZEK WŁÓKNIARZY — ODDZIAŁ 1 
Wydział Młodzieży 

W związku z uzyskaniem przez Wydział Mio: 
dzieży kilku miejscowości wypoczynkowych dla 
młodzieży, przypominamy jeszcze raz, że kierowni- 
cy socjalni powinni zgłaszać młodzieżowych kan- 
dydatów na wczasy nie później niż na dwa tygo- 
dnie przed rozpoczęciem nowego turnusu. Dla jas» 
ności — kandydatów na pierwszego należy zgła- 
szać 15-go, a kandydatów na 15-go należy zgłaszał 
1-go tegoż miesiąca. 


ZWIĄZEK SKÓRZANY 
Na odbytym w piątek posiedzeniu koństytacyj 
nym nowowybranego Zarządu wyłoniono prezy- 
dium w następującym składzie: 
Przewodniczący — tow. Kuśmider, wiceprzewod- 
niczący — tow. Denkowski, sekretarz — tow. Ku- 
rzawa, skarbnik — tow. Jasiński. 


WAMIAMMMNAWWNOWNNAWMAON UDO UDUULN UTT OVA OA PADNA NANA NARAVAOORAN ENRON UU PANEO A TONDU TENNA 


Wybór zawodu 


informacje o szkołach zawodowych na terenie Łódzkiego Kuratorium 


Celem ułatwienia wyboru odpowiedniej szkoły 
zawodowej szerokim rzeszom młodzieży pracującej, 
Kuratorium O.S.Ł. podaje spis szkół. 


NA TERENIE ŁODZI 
znajdują się ńastępujące szkoły zawodowe: 
A. Szkoły Techniczno-Przemysłowe: 

1. Państwowa Szkoła Techniczno - Przemysłowa, 
ul. Żeromskiego 115, obejmująca następujące gim- 
nazja i licea: gim. mechaniczne, elektryczne, tkac- 
kie, farbiarsko-wykończalnicze, przędzalnicze, dzie- 
wiarskie, licea mechaniczne, elektryczne i włókien- 
nicze. 

2. Gimnazjum Mechaniczne Salezjanów, ul. Wo: 
dna 34. 

3. Państwowe Gimnazjum Fotograficzne, ul. Le- 
gionów 15a. 

4. Państwowe Gimnazjum Miernicze, ul. Legio- 
nów 15a. 

5. Państwowe Liceum Budowlane, ul. Legionów 
15 a, i Liceum Budowlane dla dorosłych. 

6. Państwowe Liceum Techniki Dentystycznej, 
ul. Nowotki 46 (Pomorska). 

7 Prywatne Liceum dla Drogistów, ul. Nowotki 
Nr 105. 

8. Państwowa Szkoła Przemysłowo-Handlowa, ul. 
Nowotki 46, obejmująca Gimn. Krawieckie, Gimn. 
Dziewiarskie, Liceum Przemysłu Odzieżowego. 

9. Państwowa Szkoła Przemysłowa, ul. Wólczań- 
ska 23, obejrmiująca Gimn, Bieliżniarskie, Gimn. Ga- 
lanterii Skórzanej, Gimn. Koronkarsko-Hafciarskie 
i Gimn. Tkackie. e 

10. Prywatne Gimnazjum Krawieckie, ul, Loka- 
torska 12. 

11. Prywatne Gimnazjum Krawieckie S.S. 
zjanek, ul. Franciszkańska 85, 

12. Prywatna Roczna Szkoła Krawiecka, ul, św. 
Teresy 36. 


Sole- 


B. Szkoły Gospodarcze: 
1: Państwowe Gimnazjum i Liceum Gospodarcze, 
ul. Kilińskiego 63. 
2. Prywatna 2-letnia Szkoła Gospodarcza, ulica 
Sienkiewicza 60. 


C. Szkoły Handlowe, Administracyjne 
i Spółdzielcze: 


1, Państwowe Gimnazjum i Liceum Handlowe i 
Administracyjne, ul. Księży Młyn$13. 

2. Państwowe Żeńskie Gimnazjum i Liceum Han- 
dlowe, ul. Kopernika 41. 

3. Państwowe Liceum Spółdzielcze, - ul, 
ska 16. 

4. Państwowa Szkoła Przysposobienia Spółdzial- 
czego, ul. Pomorska 16. 

5. Miejskie Gimnazjum Handlowe i Liceum Ad- 
ministracyjne, ul. Lipowa 16. 

6. Prywatne Gimnazjum Administracyjne, ulica 
Piotrkowska 125. 

7. Roczna Szkoła Przysposobienia Administracyj- 
no-Handlowego, ul. Andrzeja 4. 


Pomor= 


D. Publiczne Średnie Szkoły Zawodowe 
(dawniej dokształcające) 
ul. Kilińskiego 109, Rybna 15, Południowa 8, Wól- 
czańska 23. 
NA TERENIE OKRĘGU: 


A. Szkoły Techniczno-Przemysłowe: 


1, Gimnazja Mechaniczne: Piotrków, Kojjskie, 
Skierniewice, Pabianice, Kutno, Łowicz, Zdffiska 
Wola. 

2. Gimnazja Krawieckie: Kutno, Skierniewice, 


Radomsko Piotrków, Końskie, Mariówka Opoczyń- 
ska, 


Władze alianckie za pośrednictwem Pol- 
skiej Misji Wojskowej przekazały Prokuratu- 
rze polskiej dwóch zbródniarzy wojennych, 
ujętych w angielskiej strefie okupacyjnej. 

Są to Franz Drangmeister i Friedrich Kra- 
lisch, którzy od stycznia 1940 roku do maja 
1945 roku pełnili funkcję kierowników kopal- 
ni żwiru w miejscowości Oberhohe w Niem- 
czech. ' 

Oskarżeni są oni o to, że w tym okresie 


znęcali się w bestidiski sposób nad przymuso- | Chełmie po odbyciu specjalnego 


wo zatrudnionymi w kopalni robotnikami pol- 
skimi, bili ich bykowcem do krwi, przywią- 
zywali do słupa i trzymali w piwnicy bez 
pożywienia, często bez żadnego powodu., W 
przeddzień wyzwolenia, kiedy zbliżały się 
wojska alianckie, usiłowali spalić żywcem 
wszystkich robołńików. Na szczęście jednak 
szybkie postępy wojsk uniemożliwiły im wy- 
konanie zbrodniczego planu. 

W najbliższym czasie dwaj  źbrodniatze 
staną przed Okręgowym Sądem Karnym w 
Łodzi. 

Wszyscy, którzy posiadają jakiekolwiek 
wiadomości w tej sprawie winni zgłosić się 
osobiście, lub piśmiennie do prokuratora Grę- 
beckiego, Plac Dąbrowskiego 5, pokój 222. 


Równocześnie z dochodzeniem w sprawie 
dwóch wyżej wymienionych zbrodniarzy, Pro- 
kuratura łódzka prowadzi dochodzenie w spra 
wie zbrodniarza wojennego, przekazanego 
Polsce przez władze radzieckiej strefy oku- 
pacyjnej. 

Jest to Walter Piller — zastępca komen- 
danta obozu stracenia w Chełmie nad Nerem 
w województwie łódzkim. Czytelnikom na- 
szym 
wozdań z procesu Hansa Biebowa, i 


Potwory oczekują kary 


Mitlerowscy siepacze 
staną przed Sądem w Łodzi 


ł Od maja 1944 roku Piller brał udział w 
masowych egzekucjach, jakie odbywały się 
w tym jednym z najstraszniejszych obozów, 

i traceniu ludzi w auto-komorach gazo- 
wych i krematoriach, Z 360 tys. lùdzi umiesz- 

i czonych w tym obozie ocalało zaledwie kilka 

į osób. 

Piller przyznaje się do szeregu zabójstw, 
których. dokonał osobiście. Był on specjalnie 


przez Niemców delegowany do służby w 
przeszkole- 
nia w czasie pełniena funkcji „urzędnika“ 


gestapo w Niemczech, jeszcze przed wojną, 
a następnie w kilku miastach polskich w cza- 
sie okupacji 

Należy zaznaczyć, że komendant tego o- 
bozu, Hdns Bothman, ujęty w angielskiej stre- 
fie okupacyjnej popełnił samobójstwo. 

Karząca ręka sprawiedliwości dosiągła jed 
nak jego zastępcę Pillera, który ma na sumie- 
niu tyleż istnień ludzkich, ile miał jego szef. 


3. Gimnazjum Tkactwa Mechanicznego — Ozor 
ków. - 
4. Gimnazjum Dziewiarskie — Piotrków: 


B. Szkoły Gospodarcze: 
1. Gimnazjum Gospodarcze — Kutno, 
2. Państwowe Zakłady Kształcenia 
Gospodarczego w Spale, obejmujące: 3-miesięczne 
kursy dla kierowników gospodarstw zbiorowych, 
Publiczna Średnia Szkoła Zawodowa, Liceum Prze 
mysłu Gospodniego. 


Spoleczno* 


C. Szkoły Handlowe, Administracyjne 
Spółdzielcze: 

1. Gimnazja, Licea i Szkoły Przysposobienia: * 
Zgierz, Pabianice, Piotrków, Radomsko, Wieluń, 
Praszka, Tomaszów-Mazowiecki, Kutno, „Łowicz, 
Skierniewice, Główno, Malina p. Kutno, Końskie 


D. Publiczne Średnie Szkoły Zawodowe 
(dawniej dokształcające) znajdują się we wszyste 
kich ośrodkach Okręgu Szkoffiego. 


E. Szkoły Rolnicze: 

1. Państwowe Gimnazjum Rolnicze — Blich £olo 
Łowicza. 

2, Państwowe Liceum Gospodarstwa Wiejskiego 
— Dąbrowa Zduńska p. Łowicz. 

Prócz wyżej wymienionych szkół z początkiem 
nowego roku szkolnego będą uruchomione nowa 
szkoły zawodowe. 


Warunki przyjęcia: 

Do klas pierwszych gimnazjów zawodowych bę- 
dą przyjmowani absolwenci 7-klasowych szkół po- 
wszechnych do 18 lat. Dla kandydatów, którzy nie 
ukończyli 7 klas szkoły powszechnej, a nie prze 
kroczyli 16 lat życia, będą - organizowane klasy 
wstępne do gimnazjum Kandydaci, którzy prze- 
kroczyli 16 lat życia a nie ukończyli 7 klas szkoły 
powszechnej, mogą być przyjęci do klasy T-ej gim= 
nazjum do specjalnej grupy. 

Dia kandydatów mających ukończoną 8-klasową 
szkołę podstawową będą organizowane klasy pier- 
wszego nowego licetrm zawodowego. 

Do liceów dawnego ustroju będą. przyjmowani 
kandydaci,. którzy ukończyli gimnazjum ogólno- 
kształcące lub zawodowe. Egzaminy wstępne 
zależnie od typu [iceum. 

bsolwenci średnich szkół zawodowych mogą 
być przyjmowani do liceów dawriego ustroju. na 
podstawie egzaminu sprawdzającego z języka pol- 
skiego i matematyki oraz dowodu stwierdzającego 
ukończenie praktycznej nauki zawodu lub 
mniej dwuletniej praktyki zawodowej. 

Przy liceach dawnego ustroju będą tworzone 
klasy wstępne* dla młodzieży, która nie ma odpno* 
wiedniego przygotowania a ma pow 17 Tat 
Kandydaci do klas wstępnych będą przyjmowani na 
podstawie egzaminu sprawdzającego z języka pol- 
skiego, matematyki i fizyki. 

Absolwenci szkół przysposobienia zawodowego 
pierwszego stopnia mogą być przyjmowani do dru- 
giej klasy Średniej Szkoły Zawodowej (dawniej 
dokształcającej) 

W najbliższym czasie zostaną uruchomione szko« 
ły dla dorosłych, 

Szereg szkół posłada internaty i bursy, 

Bliższych informacji udzielają dyrekcje -szkół 
I Wydział III Kuratorium Okręgu Szkolnego Łódz: 
kieqo, Łódź, ul. Jaracza 11. S 


conaj- 


rżej 


Karty zaopatrzenia 


Tylko dla osób szczepionych 


Ministerstwo  Aprowizacji wydało: zarzą- 
dzenie, na mocy którego karty zaopatrzenia 
na sierpień br. mogą być wydawane wyłącz- 
nie tym osobom, które poddały się obowiązko 
wi szczepienia ochronnego przeciw durowi 
brzusznemu, 


Gelem skontrolowania obowiązku szczepie- 


kart wraz z wykazami pracowników również 


zaświadczenia lekarskie szczepień pracowni- 
ków i członków ich rodzin, mających otrzy- 
mać karty zaopatrzenia, względnie zaświad. 
czenia o zwolnieniu od tego obowiązku. 
Osoby pobierające karty zaopatrzenia bez. 
pośrednio z biur rozdziału kart, przedłożą za- 
Świadczenia szczepień osobiście względnię 


znany jest zapewnie ten obóz ze spra. | nia, zakłady pracy dostarczą biurom rozdziału | przez administratorów. 


Zaświadczenia te podlegają zwrotowi, 


„ag ułe% 1:7) 


Kobieta w walce) 


ze spekulacią 


Nie przestrzeganie przez handlujących 


Ce-B 


ustalonych cenników, ukrywanie w 
lach spekulacyjnych towarów — wszyst- 
kie te nagminnie występujące ziawiska 
powodują drożyznę, a tym samym przy- 


czyniają się do zmniejszenią siły nabyw-g 


częj ludności pracującej, 
Do ostrej walki-ze spekulacją, przystąz 
piono na wszystkich odcinkach i zmobi- 


lizowano do niej najszersze masy Sspołe-f 
Jednym z ogniw aparatu po- 


cźeństwą. 
wołanego do walki ze spekulacią, są ko- 
mitety antyspekulacyjne, powstające 
wszystkich większych placówkach 
cy. Powołanie przez zatoge 
komórki antyspekułacyjnej 


pra- 


w stosunku do spekulantów. "Komitety 
antyspekulacyjne jedynie wówczas bedą 
mogły wiypełnić swe zadania, jeśli cały 
zespół pracowniczy, desygnuijący do ak- 


cji na odcinku antyspekulacyjnym swych 


towarzyszy pracy. służyć jm będzie po- 
mocą w pełnieniu ich obowiązków. ; 
Jakże wyglądać ma ta pomoc? 
Będzie nia, dostarczona dokładna in- 
formacja o każdym zauważonym wypad- 
ku nadmiernego pobierania cen na te ar- 
tykuły pierwszei potrzeby, na które ist- 


nieje ustalona marża zarobkowa, lub któ-ją 


rych cena została Ściśle określona. 
Prącujące kobiety, których odsetek w 
załogach robotniczych 


mowania 
spekulacyjnych. One bowiem w charakte- 
rze gospodyń dokonywuią zakupów 


warów. Zgłaszanie wszystkich wypad- 
ków pobierania nadmiernych cen przez 


nieuczciwych handlarzy: przyczyni się do 
drożyzny if 


zlikwidowania 
wpłynie na przywrócenie 
budżetom pracowniczym. 
działaniem spekulacyjnych elementów. 


szybkiego 
równowag 
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Kotlety z jarzyn 


Pozostałe z zupy lub rosołu jarzyny, 15 dkg tar- 
tej bułki, 2 jajka, duża cebula, 4 dkg masła, ł 
ka drobno siekanej pietruszki, sól. 

Na maśle udusić posiekaną cebule, zemleć na 
maszynie wszystkie jarzyny, wrzucić do cebuli du- 
szącej się w rondlu, zasmarzyć, dodać tartej bułki 
i zielonej pietruszki, jajka, formować kotlety. Sma- 
rzyć na smałcu. Podać je można z każdym sosem, 
sałatą lub szpinakiem. 


Nasze praktyczne rady 


Od końco roku szkolnego nie dzieli nas 
już tak wiele czasu. Zbliżają się wakacje 
naszych dzieci f termin ich wyjazdu na od- 
poczynek. Wiele dzieci łódzkich będzie w 
tym roku korzystało z 


dy pracy, Towarzystwo Kolonii Letnich itp. 


wep 


fabryczna W 
nie zwalniał 
ogółu pracowników od ostrej czujności 


nai 
lepiej są zorientowane w tym, jaką jesti 
właściwa cena nabywanych przez nie to-B 


a datków 


łódzkich fabryki 
jest tak pakaźny, powinny w pierwszytnó 
rzędzie wziać na siebie obowiązek infor-$ 
fabrycznych komitetów anty-B 


zachwianychh 


Jod 


a 2 


Na to, by kobieta czuła sie dobrze u- 
z braną, na całość jej stroju składać się mu- 
asi zespół sharmonizowanych z sobą do- 


toaletowych. 


Oto garść uwag o tym, jakie dodatki 
i drobiazgi toaletowe nosi dobrze ubrana 


yżjąkobieta tego lata, 


Obecna moda letnia uwalnia kobiety 
konieczności posiadania kapelusza. 
Wśród mieszkanek miast przyiał się roz- 
sądny obyczaj zrezygnowania w czasie 


upałów letnich z nakrycia głowy. Na dni 


wczasów na kolo-, 
niach letnich, organizowanych przez zakła- | 


t 


' pletowany i zapakowany. 


Toteż najwyższy już czas, aby matki, których i 


dzieci niezadługo opuszczą mury miasta po- 


myślały o przyszykowaniu dla nich dziecie- | 


cego ekwipunku garderobianego. 

Zawczasu pamiętać należy o tem, by odzież 
f bielizno, w którą dziecko wyposażone bę- 
dzie na pobył wakacyjny, zostały odczysz- 
czone I zreparowane, 

Nie należy obarczać dzieci bezużyteczną 
latem odzieżą. Na wyjazd przyszykować 
trzeba wyłącznie tę garderobę, która dziec- 
ku będzie nieodzownie potrzebna. 

W bagażu wyjeżdżającego dziecka znaleźć 
się powinny 2 pary obuwia (sandały i obu- 
wie na dni deszczowe i chłodne), trykoty ka- 
pielowe. — koszulka i majteczki qimnastycz- 
ne, a dla dziewczynki ponadto opalacz. 
Ciepły sweter jest nieodzowną częścią za- 
bieranego na Wakację ekwipunku. Poza tym 
w bagożu dziecka znaleźć się powinny co- 
nojmniej po 2 zmiany bielizny nocnej i 
dziennej. Dla dziewczynek po 2 kretonowe, 


łatwe do prania sukienki. dla chłopców 
para spodni i 2 lub 3 koszule. 


OGŁASZAICIE SIĘ 


W „GŁOSIE ROBOTNICZYM” 


najpopularniejszym dzienniku w województwie 


o 


Pamiętać należy o tym, by dziecko za- 
brało ze sobą przybory do szycia, czyszcze- 
nia obuwia i szczoteczkę do zębów i inne 
konieczne przedmioty  łualetowe. Bag 
dziecka, wyjeżdżającego na wakacje, 
powinien być duży — ale rozsądnie skom- 


Głos ROBOTNICZY _ 


Siookodtel | 


Ao 
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Czołowym zadaniem świata pracy 
jest walka ze spekulacją; winny w niej 


wziąć czynny udział wszystkie kobiety 


£ : ZYGA 


AK SIĘ UBRAĆ 


słotne i wietrzne lub do podróży rolę ka- 


pelusza spełnia maleńka czapeczka itib 
fantazyjnie zawiązana na głowie ohu- 


steczka. j w, 

W dziale obuwia króluje praktycziiość. 
Wszelkiego typu sandały na drewnianej 
podeszwie, sporządzone Z różnorodnego 
surowca, od zwykłego płótna i taśmy, aż 
do wysokogatunkowych skór — noszone 


Podeszew 


przez wszystkie kobiety. t 
drewniana zastosowana jake materiał za- 
stępczy zyskała już pełne prawo oby'wa- 
telstwa, į stwierdzić możemy, że obuwie 


są 


to oryginalnościa linii j fasonu bije czę- 
sto na głowe modele butów sporządzo- 
nych zę skóry. 1 

Pończochy elegancka pani nosi latem 
b.rzadko. Do sukien nie są one wcale 
używane — w dni chłodniejsze nosimy 
ie do kostiumów, nadal stanowią, one jed- 
nak: nieodłączna; część wizytowęgo Střo- 
ju i kładziemy je w czasie oficjalnych 1 
bardziej uroczystych wystąpień. 

W dziale torebek manuie olbrzymia 
rozmaitość. Modne są zarówno „konduk- 
torki“, przewieszane zawadlacko przez 
ramię, jak i wielkie, pakowne, podróżne 
torby. które nadal nie straciły swej po- 
pularności. Poza tym do sukienek bar- 
dzo są noszone miękkie, marszczone tor- 
by. kształtem przypominające staroświe- 
ckie torebki naszych babek. 

Parasole w naszym klimacie stanowią 
nieodłączną część ekwipunku kobiecego. 
Do najmodniejszych należą nadal paraso- 
le o długiej raczce, utrzymane w kmo- 
rach jasnych, a nawet jaskrawych. Dla 
które hołdują zasadom praktyczino- 
nie lubią chodzić obarczone paraso- 
lem, nadal jest modna krótka, składana 
parasolka, która z łatwością zmieści Sig 
w każdej wiekszej torbie. 

W dziale ozdób sukniowych przybra- 
nia „lingerie* sa, bardzo modne. Niewia- 
stom, które unikają jasnych wykończeń 
sukni a pragną ozdobić je jakimś deko- 
racyjnym szczegółem, w sukurs przycho 


a 
© 


dzą tak modne obecnie naszyjniki robione 


ze Szkła, drzewa, sznurków, Skóry i'in- 
nych niezwykłych a pomysłowo na ten 
cel użytych surowców, 

Komponując dodatki naszego Strolu 
pamiętać misimy zawsze o tym, by 9d 


harmonizowały 
ubioru. 

Na załączonych dziś rysunkach 
monstrujemy naszym Czytelniczkom mo- 


de- 


dele dwóch torebek damskich, rękawi- 
czek oraz plażowych sukien dla „mamy“ 
i jei córeczki. 

Obydwie zademonstrowane na rysun- 
kach torby mogą być wykonane w domu 
z barwnego lub gładkiego kretonu i sta- 
nowić uzupełnienie sukni, kostiumu, jak 
i plażowego stroju. 

Stroje plażowe uszyć by należało z 
tkaniny gęstej, nadającej się na jej uło- 
żenie w głębokie fałdy. Zadanie to spełni 
płócienko lub kolorowa surówka. 

Sukienka dziecięca może być zesta- 
wiona z dwóeh rodzajów tkanin. badź 
też przybrana haftowanym szlakiem. 


Pielęgnujemy kwiaty cięte 


Jesteśmy w sezonie tanich kwiatów. Stały 
one dla wszystkich dostępne i są w tej chwili oz- 
dobą każdego najskromniejszego nawet mieszkania. 
Jednak z żalem widzimy, że kwiaty wstawione do 
wazonów nieraz po paru nawet godzinach więdną. 
Jak należy postępować z kwiatami, by szybko nie 
traciły w wazonach uroku świeżości. 

Kwiaty cięte przeznaczone do ozdoby mieszka- 


się 


nia należy ścinać rano lub wieczorem kiedy są naj- 
bardziej żywotne. Do cięcia kwiatów należy uży- 
wać ostrego noża, aby nie zgnieść (kanek naczy- 
niowych doprowadzających wodę. Łodygi kwiatów 
kupionych należy ścinać ukośnie, by stworzyć więk- 
szą powierzchnię, którą kwiat będzie wsysał wodę, 
jeśli kwiaty dobrze się przechowują należy ten za- 
bieg co dwa dni powtarzać. 


Na najwyższym szczeblu emancypacji 


Kobieta wznosi się do stratosfery 


Minęły już czasy, w których szereg zawodów 
był zastrzeżony wyłącznie dla mężczyzn. Obsgcnie 
nie ma specjalności, w której kobieta nie mogłaby 
przyjąć na siebie roli odpowiedzialnego pracowni- 
ka. Rozwiany został mit nieprzydatności kdbie 


wielu zawodów. W różnych krajach spotykamy 
kobiety na najrozmaitszych i, do niedawna wyłącz- 
nie przez mężczyzn zajmowanych stanowiskach, 
Poważny wpływ na ię zmianę miała rola, jaką w 


swej ojczyźnie odegrała kobieta radziecka, gdy o- 
balenie reżimu carskiego otworzyło jej drogę do 
wszelkich stanowisk i specjalności. 


Jak dalece różnorodne działy pracy, w któ- 
zych spotkać możemy kobiety w Związku Radziec- 
kim świadczy fakt, że ostatnio kobietv-lolniczki no: 


dejmują się w "ZSRR lotów do stratosfer y- Najbar- 
dziej znaną i cenioną w tym dziale nawigacji po- 
wietrznej kobiet jest Ludmiła Iwanowa. 

W czasie wojny dokonywała ona lotów na tyły 
frontu niemieckiego, utrzymując łączność z party- 
zantami. Ciężko ranna w czasie jednej z akcji bo- 


jowych — zdawało się, że nie będzie mogła powró- 
cić do służby lotniczej Nie rezygnuje jednak z 
pracy w lotnictwie. Pracując na lotnisku przystę- 


puje do szkolenia się w lotach na aerostatach. Po 


dwóch latach nauki uzyskuje dzięki swej wytrwa- 
łości w powziętym zamiarze „prawo kierowania 


aerostatami i substralostatami. 
ona obserwacje nad aimasfara. 
w alalasiarza. 


Obecnie prowadzi 
dokanvwyjac lotów. 


W wazonie łodygi powinny być na jak najdłuż- 
szej płaszczyźnie zanurzone w wodzie, a nie po- 
winny dotykać dna wazonu. Woda w wazonach po- 
winna być codziennie zmieniana. Nigdy nie należy 
kwiatów ciętych trzymać na słońcu i w przewie- 


wie. Kwiaty kupione podwiędnięte odżyją, gdy je 
na parę godzin wstawimy do chłodnej piwnicy. 


Cięte kwiaty najlepiej i najdłużej utrzymują się w 


stanie świeżym w chłodnych pokojach.  Spryski: 
wanie rozpylaczem kwiatów zapobiega ich obsy- 
chaniu. Przedłuża trwanie w stanie świeżym kwia- 


tów ciętych dodawanie do wody pewnych środków 
chemicznych i tak: życie róż przedłuża 1-procento- 
wy kwas azołowy. Astry, . groszek pachnący, chry- 
zantemy, irysy trwają dłużej, gdy do wody. doda- 
my 1 procent cukru. Wszystkie kwiaty odzyskują 
świeżość (wprawdzie na krótko) gdy dodamy do 
wody aspiryny tabletki na litr wody). 
Trwanie świeżości kwiatów ciętych w wazonach u- 
zależnione jest ponadto od tego, czy kwiaty prze- 
znaczone do ozdoby mieszkania zostały ścięle we 
właściwym stadium rozwoju. A więc róże przed 
otwarciem pączków, maki przed -etwarcjem kielicha 
itp, 


(ćwierć 


